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P p e m j e i F ' S i k ó p s k i  w  Ł o d z i .
Ł  ó d ź, 9. IV. (Pat.) Dzisiai o  godz. 11 min. 20 

przybył tu samochodem d prezes Rady Ministrów gen- 
Sikorski. P. prezesowi towarzyszyli minister przemysłu 
p. Ossowski, nrnister p. Darowski. pułk Kukowski i szei 
biura prasowego Prezydium Rady Ministrów dr Hart- 
leb. F prezes Rady Ministrów udał sie do gmachu w o ­
jewódzkiego, gdzie w gabinecie w ojew ody kolejno przyj­
mował zebranych delegatów. Premier oświadczył pre- 
aentowi miasta, że rząd stoi na stanowisku swojej dekla­
racji, iż Państwo powinno ooierać się na silnym samo­
rządzie. W  najbliższym czasie opracowany będzie pro­
jekt ustawy o samorządzie i będzie przedstawiony S e t  
mówi.

P o przyjęciu delegacji premier udał się na wielką 
salę posiedzeń wojew ództw a łódzkiego, gdzie w  między­
czasie zebrali się przedstawiciele łódzkiego przemysłu 
włókienniczego, zgrupowani w  dwóch związkach w łó ­
kienniczych krajowym  i państwowym, oraz przedstawi­
ciele przemysłu pomocniczego. Po przedstawieniu prem- 
jeiuwi zebranych delegatów, p. prezes Rady Ministrów 
podkreślił rolę, jaką Łódź, jako największy ośrodek 
irzemysłu odgryw a w stosunku do całego Państwa. 
Przemysł znajduje się —  powiedział —  w krytycznym, 
choć tyiko przejścmwo —  położeniu, że rząd stoi na 
stanowisku podtrzymania wszystkich gałęzi przemysłu, 
zwłaszcza tych, które poważną odgrywają rolę i sta­
rać s’’ę będzie aby ten kryzys,-jaki łączy się nieuchron­
nie z akcja sanacii ska-bu, był ten/ nieuniknienie konie- 
cznem minimum. Polska przeszła doświadczenia wojen­
ne łakie, jakich nie przeżywał żaden kraj. Przeszedłszy 
wpierw 2 niszczenia normalne wojenne, musiała jeszcze 
uwzgłedmć wszystkie złośliwe zniszczenia, jakich do­
puszczały sic 7 premedytacją rządy okupacyjne, kiedy 
chodziło o zniszczenie konkurencji- Jeżeli to wszystko 
u ,vzgjędnimy, to śmiem twieidzić, że Pol ka i jej dzia­
łalność organizacyjna zdały wobec-historii egzamin..

Po mowie prezesa Rady Mmistrów zabrał glos 
przedstawieni • wielkiego przemysłu włókienniczego n.

Grohman* prezes zarządu zjednoczonych zakładów 
przem ysłowych Scheiblera i Grohmana.

Dalej przemawiali pn. Karpbaum, Henryk Braciński 
i i. W szyscy  przedstawiciele przemysłu podk* eśłiii peł­
ne zrozumienie dla akcji sanacyjnej i oświadczyli w obec 
me’ pełną swoją lojalność.

Po wysłuchaniu przedstawicieli przemysłu p. prem­
ier złożył oświadczenie w którem powiedział m. i.: 
Zdaję sobie sprawę z tego. że od konsolidacji gospodar­
czej kran1 zależy konsolidacja Państwa Szczególnie 
teraz, po uznaniu granic wschodnich Polska może i po­
winna stać się łącznikiem gospodarczym między wscho­
dem a zachodem Europy. Odradzać* musze panom re­
dukcję dni roboczych we fabrykach, gdyż musi to w  
końcu doprowadzić do zawikłań i zaburzeń, które mog­
łyby o,Kazać się trudnerni opanowania.

Odpowiadając na w yw ody  przedstawicieli związ­
ków  zaw odowych, wśród* których przemawiał także 
repiezentant Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawodo­
wego, domagając się załatwienia istawy o inspektora­
cie pracy i ustawy o ochronie pracy kobiet, podkreślił 
premier- że rząd będzie zmierzał dó tego aby nietylko 
wnosić pięknie brzmiące ustawy, ale aby te ustawy na­
bierały pełnię swojej mucy i by ły  wprowadzone w  ży ­
cie. Robotnik olbrzymie położył zasługi przy odbudo 
wie przemysłu. Premier wyraził przekonanie, że zrze­
szenia practfące, rozumie!ąc trudna sytuację kraju, sta­
rać się będą o utrzymanie i riadal harmonijnej współ­
pracy, aby opanować wspólnym wysiłkiem krytyczny 
moment. Rząd budire przyszłość Daństwa na pracy i 
mając szacunek dla pracy nie zapomina o jej ochronie. 
Niepewność jutra jest najgroźniejszą dla tych, którzy ży­
ją ż pracy rąk i głowy- Drożyzna odbija się pifeede- 
wszystkiem na rzeszy pracmąref.

>Po ukończeniu konferencji premier przylał jeszcze 
ks. biskupa Tymienieckiego, a następnie obecnych w 
gmachu wojew ództw a przedstawicieli prasy miej­
scowej. %

'z b l i ż a m y  s ię  d o  p o r o z u m i e n i a .
R r a k ó w ,  9. Iv . (T.el. włas.) Współpracownik 

„Gońca Kf akowskiego" zw rócił się do jednego z wybit­
nych PosJów 2.w. Lud. Nar., bawiących w Krakowie, z, 
prośbą o konkretne informacje aa temat spraw, jakie 
były  przedmioterr rokowań między prz^dstawdielami 
stronnictw narodowych a przedstawicielami „Piasta".

..Nadszedł —  oświadczył ów  poseł — moment psy­
chologiczny do sfinalizowania rokowań, do zawarcia u- 
kładu- Ale jeśli ten układ me ma być chwilowym  kom­
promisem, musi być szczegółow o opracowanym progra­
mem pracy na szereg najbliższych lat. W ięc przedmio­
tem szczegółow ych rokowań muszą b j'ć nietylko w y ­
konanie reformy, rolnej i systemu podatków dla sanacji 
skarbi' ale całe nasze' życie  państwowe, więc i polityka 
wetvnętrzna } zewnętrzna, więc ustrój gmin, powiatów, 
województw, ordynacie w yborcze do tych ciał. więc 
polityka kresowa, stosunek do mniejszości narodowych, 
sprawy Szkolne, wyznaniowe, przemysłowe, handlowe, 
robotnicze- W szystko to musi być dokładnie omówione, 
ułożone, uzgodnione, aby potem nie było pow odów  do 
-porów , klóti ii. nieporozumień, albo, i zerwania układu. 
W szak wrogów tego porozumienia Jest dość, pocóż da# 
w ac im lekkomyślnie palec, aby ciągnęli w  . . . prze­
paść.

Mogę Pana zapewnić, że dotychczasowe ••©zmowy 
ustaliły zgodę na olbrzymią większość tych programo­
w ych zagadnień że różnic w ększych miedzy rokujący­
mi nie ma —  a jest, to rzecz pewna, ogólna dobra wola 
do doprowadzenia do układu. Lepiej poczekać jeszcze 
trochę, a zrobić dobrze . . . Festina lerte —  mówiH„sta- 
rzy  Rzymianie.

GEN. SIKORSKI W  TORUNIU.
W a r s z a w a ,  10- IV. (Telef. od naszego koiesp.) 

W drodze powrotnej z Poznania, zatrzyma się p. prezy­
dent ministrów Sikorski w Toruniu i w czwartek wraca 
do Warszawy.

■
T-y-I.ko

Św:etlny

In l r lu t

— " y. ”  .....i k -
0  i  c s w a s r flcu #  tcftala 12 Ssm . b

AmiTykański dramat sensacyjoy a 
w  W SB rjarłi — 36  n k ta e ii H

G ó lfa f A rm s tro n g  W
W roli tytułowej E łlm o L fn ci/Is i fffls 
znany z filmu Tarzan między małpami 1 

W ksż^em przelstawiemu 
tf s e r jc  w  13 a k ta rh

SPRAW Y GDAŃSKIE.

W a . s z a w a .  (A. W .) P- Kajetan Dzierżykraj-Mo- 
rawski, wicedyrektor w  mimstęrjum spraw zagranicz­
nych, mianowany radcą legacyinym I-ej klasy, w dn. 
15 bm. obejmie obowiązki zastępcy komisarza general­
nego Rzeczypospolitej Polskiej w  Gdańsku.

SZKOLNICTWO POLSKIE W  GDAŃSKU.

G d a ń s k ,  (PAT) Na piątkowem. posiedzeniu rady 
mieiskiej w Gdańsku toczyła się ożywiona dyskusja nad bud= 
żetem kolejnictwa w m ieści Gdańsku. Przed przystąpieniem 
do dyskusji frakcja nacjonalistyczna postawiła wniosek o skre­
ślenie wydatków, przewidzianych w tym budżecie na szkol* 
nictwo powszechne polskie. Członek frakcji polskiej Budzyń* 
skt wskazał w swem przemówieniu, że etat szkolny przewt* 
duje na szkolnictwo polskie wyć.-tki tylko w wysokości pól 
procent w stosunku do calJgó budżetu szkolnego, podczas, 
gdy procentowo należałoby wyznaczyć na szkolnictwo poU 
skie conazmniej 8 proc. budżeiń szkolnego- Radca Budzyński 
wskazał dalej na upośledzenie szkolnictwa polskiego w Gdań* 
sku i przedstawił szczegółowo szykany stosowane przez rzą= 
dzące sfery gdańskie wobec szkolnictwa polskiego. Mówca 
popierał swe wywody obf- materiałem statystyczn- Następnie 
radny Budzyński postawi’  wniosek, składający sie z 10 punk 
tów, a zawierający żądanie. ludności polskie] w sprawie szkol* 
nictwa- Wszystkie te żądania zagwarantowane konstytucją 
gdańską dotychczas nie zostały przeprowadzone- W zakoń* 
czeniu oświadczył r- Budzyński, że frakcja polska 1 cała )u* 
dność polska w Gdańsku nie spocznie w. swych zabiegach, 
copółu żądania te nie będą sp‘ Inione.

GRABSKI ZASTĘPCA SIKORSKIEGO.
W a r s z a w a ,  10- IV. (Telef. od naszego koresp.)

Prezydenta ministrów zastępować będzie od dnia dzi­
siejszego minister sicarbu Grabska 
INSTRUKCJA DLA NASZEGO PRZEDSTAWICIELA 

W  MOSKWIE.
W a r s z a w a ,  10- IV. (Telef. od naszego koresp.)

W yjechał do M oskwy p. Marceli Starosta, wioząc in­
strukcję dia naszego przedstawiciela w  Moskwie.

ZAPR§ECŻANIE p . s k r z y ń s k i e g o .
W a r s z a w a .  10. IV. (Telef, od naszego koresp.)

W  prasie niemieckiej pojawiła sję Wiadomość, że mini­
ster spraw zagranicznych Skrzyński konferował w Med­
iolanie ze Stinnesem. Minister Skrzyński zaprzecza tei 
wiadomości i twierdzi, że nawet na oczy nie widział 
Stnnesa.

MINISTER SKRZYŃSKI U D /JE  S*Ę DO 
BUKARESZTU.

B u k a r e s z t  9. IV. (Tei włas-) - „Universal“ d >  
nosi, że polski minister spraw zagranicznych Skrzyński 
przyoyw a w  mam do Bukaresztu- Podróży iego przy­
pisują tu wielkie 'znaczenie.

O, GENOCCHr U PREZYDENTA MINISTRÓW.
W a r s z a w a .  (PAT). P. prezes Rady Ministrów gen 

Sikorski przyjął 8 bm. ńa dłuższej audjencji legata .papieskiego 
O. Genocchiego, który po ukończonej dziś rewizji w PoJsca 
powraca w najbliższych dniach do Rzymu, O -Genocchi fn« 
formowa! prezesa Rady Mtnist-ó\v o wytńkach swoje; misji, 
przyczetn zaznaczył, że miała ona charakter ściśle $$ligijny. 
Wyn ki tei misji są dbćatnie. G Genocchi sądzi, Ze obecny 
układ stosunków w Polsce sprzyja nadzwyczajnie podjęcia 
pracy nad konsolidacja stosunków w tym zakresie. Rozmowa 
toczyła się również około sprawy arcybiskuDa Cieplaka ( 
stracenia ks. prałata Budkiewicza. O. Genocchi zapewnił 
generała Sikorskiego, że opinie spo’ ec?.eństwa polskiego w 
tej mie-ze przeastawi Stolicy Apostolskiej. P. prezes Rady 
Ministrów prosił w itrtientu Rządu, aby O. Genocchi^ przed* 
stawił Ojcu św. wyrazy szczerego, uczucia i ufności, jakie 
naród polski żywi do Stolicy Apostolskie], .ufając ’ jej nieza* 
chwianą przychylność dla RzeczypospoFtej.

1 ssłatej cbwiii.
Bywała iiroHysItśtią ą

stała »ię dla prudziądza manifestacja dzisiejsza z pow o­
du mordu, dokonanego przez sowiety na śp ks. prała­
cie Budkiewiczu. Tai przepełnionego kościoła wraz 
z cmentarzem, lak nabitego pubhcznością Ryrncr Głó­
wnego miasto nasze jeszcze nie widziało*

Już przed godziną 11-tą kościół był zapełniony 
wiernymi, którzy podążyli na nabożeństwo, odprawio­
ne przez ks. prob. D e m b k a , w  asyście ks. Brejskiego 
i Kurlanda Na chórze towarzyszyła, śpiewowi orkie­
stra 64 p. p- Po nabożeństwie ks. prof. dr. W  ó y  c i  c k i, 
poseł na Sejm, wygłosił przepiękne kazanie. Obecnych 
było  12 księży.'

Z kościoła i cmentarza wypłynęła nieskończona fala 
publiczności na. Rynek Głów ny iuż również zapełniony, 
gdzie u stóp coicołu pomnika ustawiły się delegacje to- 
wa: zystw ze sztandarami, a ze stopni pomnika przemó­
wił w słowach gorących, piętnujących zbrodnie mo­
skiewską, przewodniczący Rady Miejskiej, p. senator 
S z y c h o w s k i ,  kończąc przemówienie swe twierdze­
niem, że obywatelstwo miasta Grudziądza i parafja 
przyłącza się do rezolucji, przyietych w  stolicy Pozna­
nia itd, v~ii*

Na zakończenie’ potężnej tej manifestacji odśpiewały 
zebrane rzesze „Potę“ , stwierdzającą, że naród polski 
nie pozwoli nadal pluć sobie w  twarz przez w rogów  
W a r y  1 Polski. ,

Szczegółow y opis manifestacji podamy iutrrg
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Ś. p. ks. K. Butkiewicz.
Jako działacz społeczno-narodowy —  oto interesu- 

fąca charakterystyka zamordowanego prałata, skreślo­
na piórem wczorajszego prelegenta na w ieczorze dy­
skusyjnym Chrzęść. Demokracji, ks. pro!, i posła W ó y -  
c  i c k i e g o, długoletniego znajomego i towarzysza pra­
c y  ś- p. ks. prałata Budkiewicza na terenie peterburskim.

Ks. puseł W óycicki pisze:
,.Ś. p. ks- piałat Konstanty Budkiewicz był typem 

nowoczesnego pasterza wielkomiejskiego na miarę eu­
ropejską; z pracą bowiem w  kościele łączył działalność 
społeczną poza Jego obrębem.

Pierwszym  jego działalności terenem była szkoła, 
szkoła katolicka, ow o  niezbędne uzupełnienie świątyni 
naszej w  bezkresnem moizu wynaradawiającej obczy­
zny rosyjskiej. Ks. Budkiewicz rozumiał tę konieczność 
szkoły katolickiej dla dziesiątków tysięcy ludności na­
szej nad Newą; dlatego szkolnictwem zajął sie najgor- 
liwiej. Jego to spiężystej administracji parafialnej za­
wdzięczać należy, że kościół św. Katarzyna mógł utrzy­
mywać dwa gimnazja katolickie, męskie i żeńskie kształ­
cące młodzież naszą w  duchu katolickim i polskim, któ­
ra niechybnie bez tych szkół byłaby wydana na łup 
wynaradąwia:ących szkół rosyjskich. Znaczna częśc 
inteligencji naszego wychodźtwa w  Rosji zawdzięcza 
swe poczucie narodowe oraz przekonania katolickie tym 
właśnie szkołom św. Katarzyny. A jaki dhęh panował 
w  rych szkołach za czasów ks. Budkiewicza, mech do 
wodem służy fakt, że w  szereigach wojsk naszych ostat­
niemu laty za Poiskę w alczyło wielu w ychow ańców  
szkół utrzymywanych przez parafję zamordowanego ks. 
Prałata.

Szkół tych była ilość pokaźna: oprócz wzmianko­
wanych gimnazjów, parafa św. Katarzyny podtrzym y­
wała pieiwsze progimnazjuin polskie w  Rosii, z  polskim 
językiem wykładowym  (od r. 1905), założone nadludz- 
kiemi staraniami©u władz carskich przez ks prał. Ma­
łeckiego, skazanego obecnie razem z innymi księżmi na 
długoletnie więzienie; również utrzymywała w znacznej 
mierze w zorow ą szkołę rzermeślniczą z internatem przy 
progimnazjum we wsparfałym gmachu, zbudowanym 
przez rodzinę Kierbedziów, skąd w yszły  całe szeregi 
zdolnych rzemieślników polskich; dalej szkołę zawodo­
w ą dla dziewcząt w gmachach przykościelnych św* Ka­
tarzyny, cztery szkoły powszechne, rozrzucone po naj­
uboższych dzielnicach miasta dla dziatwy robotniczet, 
następnie kilka ochron, które w  gruncie rzeczy spełniać 
musiały rolę szkół początkowych. A gdy w  r. Jy05 po­
wstała w Petersburgu Polska Macierz Szkolna, która w 
kilka zaledwie lat zdołał wznieść własne szkoiy z boi­
skiem gimnazjum na czele, to do najgorliwszych tych u- 
czelni opiekunów należał ks. Budkiewicz. W reszcie za­
początkowany nad Newą Uniwersytet Lubelski uzysKal 
u ks. Budkiewicza gorące poparcie.

P o  za Szkolnictwem, tym najważniejszym działem 
pracy «jołeczaej na wychodztwie, ś. p. ks. Prałat bar­
dzo g óm y ie  za;ął się akefa kulturalną i filantropijną, tak 
potrzebna w  olbrzymiem mieście, gdzie nędza mator- 
jalna i moralna przybrała niesłychane rozmiary. Ks. 
Eudklewicz należał do natozynniejśzych członków' Kato- 
lickego  Tow arzystw a Dobroczynności, był prezesem 
i wiceprezesem wielkiego stowarzyszenia kulturalno-o­
św iatow ego p. n. „Oświata" obe5mującego swemi od­
działami nietylko dzoinicę Petersburga, ale i inne mia­
sta (dotąd działa w R ydze); należał do tw órców  pierw­
sze! w Rosii ksJęgarni katolickiej, którą umieścił w  gma­
chu parafialnym, a która położyła ogromną zasługę, po­
pularyzując wśród rzesz ludowych książkę polską tre­
ści religijnej i”świeckiej.

Najmocn:ej wszakże ks. Budkiewicz wyraził swą 
działalność filantropi ną w Ko.iferenciach Sw. Wincen­
tego a Paulo i w Towarzystwie Pom ocy d'a Ofiar W oj­
n y  Trzeba pamiętać, że w Petersburgu przed woófą i 
nodczas w olny skuoiły sie dz'es:ątki tysięcy ubogiej 
ludności katolickiej w  poszukiwaniu chleba. Nędzy po 
przedmieściach zwłaszcza było pełno. T o  Też przy ko­
ściołach żebraków zb:era!y się gromady. W alkę z że­
bractwem i nędza prowadziły świetnie zorganizowane 
przez pułk. Lostera konferencje św. Wincentego a Pau­
lo. ma:ące siedzibę centralną przy kościele św. Katarzy­
ny, a jednego z głównych prom otorów w ks. Budkie­
wiczu. Owocem  tej pracy było nie znane dotąd u.nas 

/ztowisko: znikifęcie tłumów żebraczych z przed kościo­
łów  petersbursktoh, teł plagi i hańby jaka trapi i szpeci 
nasze życ?e społeczrfe w  Poisce. Żebracy, uśun!ęci z 
przed świątyf.. znaleźli schronienie w  przytułkach, u- 
trzym ywanych przez konferencje św. Wincentego a 
JPaulo. Podobnie gorliwie pracował ks. Prałat w  olbrzy­
miej orgaifżacji polskiei, obejmującej całą Rosje euro­
pejską i aztotycka. w  Towarzystwie Pom ocy dla Ofiar 
wojny. Potężno to stowarzyszenie, rozporządzające 
wielkiemi kap!tałami głównie z ofiar polkkh przyniosło 
rnilonom wygnańców  i jeńców  wojennych, rodaków na­
szych czasu wielkiej woiny, pom oc materialną i ducho­
wą. Organizacja ta od chwili sw ego powstania w  je­
sieni 1914 r.. aż do zarządzonej przez bolszewików lik­
widacji latem j918 /.  miała w  ks. Budkiewiczu niestru- 
zdonego współpracownika, stałego wiceprezesa i człon­
ka zarządu*

W reszcie śp. ks. Prałat brał bardzo czy nrly udzia 
W  życiu ogólno-narodowem. Do żadnej partii politycz­
nej nie należał. Był tylko Polakiem i do polskości zaw ­
sze iawnie się przyznawał, co za czasów  carskich wśród 
różno-narodowościowego kleru petersburskiego trzeba 
uważać za godne szczególnej pochwały. Ileż to razy 
obszerne mieszkanie ks. Budkiewicza służyło za salę 
zebiań narodowych, w  momentach dla Polski donio­
słych, gdy czujne oko carskiej poliefi by łoby  wszędzie 

' indziej w ykryło i uniemożliwiło tak liczne zgromadzenie! 
A mir tak wielki miał ks. Budkiewcz u rodaków, że. ze­
brania te gromadziły przedstawicieli wszystkich kierun-

*

ców. Kiedy zaś wybuchła pierwsza rewolucja rosyjska 
w  ostatnich dniach lutego 1917 r., to jakby niemal naza- 
utrz, bo w połowie marca tegoż roku ks. Budkiewicz 

skupił u siebie liczny zespół działaczy celem założenia 
w ielkiej organizacji chrześcijańsko-społecznej, obeimu- 
jącej najszersze warstwy ludowe nittylko w Petersbur­
gu, ale i w  całej Rosji. Tak powstała Demokracja Chrze­
ścijańska w Rosji, maiąca swe główne ośrodk; w  Peters­
burgu, Moskwie, Mińsku i na Łotwie. Zdołała ona, mi­
mo szalejącej rewolucji pierwszej i arugiei, w  ciągu ro- 
cu zorganizować kilkadziesiąt tysięcy naszych robotni­
ków i inteligentów, w ydaw ać pismo tygodniowo i bro­
szury, nabyć własną drukarnię, w ytw orzyć nowy dotąd 
nieznany prąd chrześcijańsko-demokratyczny. Ksiądz 
3udk"ewicz tego życia narodowu-społecznego magna 
pars fuit..

Oto jak wielką stratę przez mord moskiewski po­
niósł zarówno Kościół iak i naród pohki. Ten jasn> 

"wzór ofiarnej pracy polskiej na obczyźnie nie możo 
zginąć w zapommeniu. dalibyśmy świadectwo naszej 
małości i niewdzięczności, gdybyśm y me uwiecznili i- 
mienia tego męczennika za W iarę i Poiskę w  sposób 
godny i gdybyśm y nie wskazali ku czci narodowej po­
tomności tego świetlanego wzoru poświęcenia dla Oj­
czyzny.

Najlepszym sposobem uczczenia pamięci ks, Bud­
kiewicza byłoby muleni zdaniem, ufundowanie ze skła­
dek publicznych katedry jego imiento w  Uniwersytecie 
Lubelskim, którego zapoczątkowanie on popierał, tu­
dzież nazwanie w głównych miastach polskich ulicy je­
go im:emem-“

Warna z relfgją w Rosji.
Moskiewska „Rosyjska Agencja Telegr." podaje: 

„Dnia 11 kwietnia rozpocznie się przed najwyższym try­
bunałem sowieckim w Moskwie proces przeciwko pa­
triarsze Tichonowi, bisKupowi Arsenjowi i innym du­
chownym prawosławny to Akt oskarżenia zarzuca pa­
triarsze utrzymywania stosunków z zagranicznemi or- 
gamzacjomi monarchistycznemi, kontrrewolucyjną 
działalność, zmierzającą do obalenia rządu-, sowietów , 
opór przeciwko zarządzeniom władz sowieckich, w y ­
zyskiwanie religijnych uczuć ludności w  celu w ywoła­
n y  w  masach nastroju wrogiego rządowi, udzielenia 
pozwolenia na odprawienie nabożeństw na intencję 
zwycięstw a białogwardzistów, utrzymywanie stosun­

k ów  z duchowieństwem, znąidującem się na obsadzi 
nych przez białogwardzistów1 terytoriach, wzywanie 
do nieposłuszeństwa w obec \VfaJz sow. i rzez naw oły­
wanie do oporu w  sprawie wydania skarb, cerkiewn. In­
nym oskarżonym zarzuca akt oskarżenia, że popierali 
patriarchę Tichona w jego Kontrrewolucyjnej działal­
ności, stawiając opór w obec zarządzenia w  sprawie w y­
dania skarbów kościelnych itd.“i ,

A w iec —  Cu było  do przewidzeń to. foźpoczyna się: 
P o  ..zwycięstwie" nad katolicyzmem w odka z prawo­
sławiem na całej linji. Jest to zapoczątkowaniem uni­
cestwienia religji jako je jfyneei, współzawodnika partii 
komunistycznej w e władaniu R os;ą. Jest to akt dru ĵi 
walki antychrysta z Bogiem, o któjrej czytam y w  .Kur­
ierze W arszawskim " w , korespondencji z M oskwy co 
następuje: ' *

„Cerkiew zostaje oddzielona od pansrwa" —  tak 
brzmiał pierwszy artykuł lekretu komisarzy ludowych 
z dn:a 23 stycznia 1918 r. Eył on w po'ęciu sw ych auto­
rów  nie tyle zasadą prawna, normującą współżycie Ko­
ścioła i państwa —  ile raczej wyrokiem, w yrzeczonym  
przeciw dotychczasowemu ustroow i, wyrokiem pozor­
nie śmiertelnym, na instytucję, która dwieście lat z gó­
rą stanowiąc podporę tronu, jednocześnie korzystała 
z całkowitego poparcia i opieki państwa. Liczono naj­
poważniej w  gronie komisarzy ludowyJi, którzy z Le­
ninem na czele dekret podu'sali, iż cerkiew pozbawiona 
pom ocy, a w  dodatku wyzuta przez prawodawstwo z 
wszelkich zasobów materialnych, upadnie bez walki, 
oszczędzając wysiiłku rządowi sowietów na zmaganie się 
z tym potężnym, ą naturalnym wrogiem doktryny. 
Marksa.

JPgeczyw Istość nie usprawiedliwiła „optym istycz- 
n y ^ p  przewidywań. W ręcz przeciwnie nawet — 
opuszczona przez r^ństwo cerkiew, ku niekłamanemu 
zdumieniu ,,uświać! ł  lionego proletariatu", stanęła o  
własnych siłach. Może sfabiei — może mniej pewnie, 
niż za tych czasów, gdy car Mikołaj był |ej , g łow ą" 
—  ale zato niezależna i, poza sowietami, wmująca 
część władzy w  swoje ręce. Okazało się wówczas, że 
urzędowy i biurokratyczny charakter rellgJi naństwę- 
wej nie zabił w  szeroktoh masach R os!i pewnego sen­
tymentu i przywiązania do „prawosławia", że wobec 
ogromu nieszczęść, spadatocych na krai ta druea, ducho­
wna władza staje się ważkim elementem, i że wznawia­
n e  tradycję —  patriarcha stać s!ę możatójbrońcą iudu 
w obec satrapów z Kremlh, tak ja k "*  niegdyś w 
czasach tyranji Joanów —- był tegoż ludu orędowni­
kiem.

Głód 1921 roku, który oddał sowietom tyle usług, 
któremu zawdzięczają conańnniej wszystkie sw o;e sto­
sunki w Europie i Ameryce —  pomógł im też w  walce z 
cerkwią- Pod pretekstem gromadzenia zasobów złota 
i drogich kamieni na „walkę z głodem " wydano 23 lu­
tego r. z- .postanowienie wszechrosyiskiego centralnego 
komitetu wykonaw czego o natychmiastowej konieczno­
ści szybkiego uruchomienia wszystktoh zanasów krato 
dla dania oornocy dorzeczu W ołgi i obstonia tam pól". 
N- zasadzie pierwszego artykułu tego postanowienia, 
lokalne sowiety w  ciągu miesiąca by ły  obowiązane 
w ydobyć z cerkwi wszystkie przedmioty ze 'złota, 
siv.bra oraz drogie kamienie i przekazać je skarbowi. So- 
wiery mając możność raz jeszcze dać ujście swoim in­
stynktom grabieży, z niezwykłą energią przystąpiły do 
pracy, przeprowadzając „nacjonalizację" kosztowności 
we wszystkich domach modlitwy, bez różnicy wyznania.

Opór wiernych i duchowieństwa doprowadził w ów czas 
do szeregu zajść, których krwawy epilog rozegra* się 
w  Wielką Sobotę w lochach czerezwyczajki, _ gdzie s 
ręki m ordercy pad? ks. Budkiewicz, jeden z nuidzielniej- 
szych synów  Polski. Pomimc potworności zbrodni, 
która zdała patrzącym w ydaw ać się może kulminacyj­
nym punktem walki bolszewików z religją — należy 
przewidywać, że walka ta nadal jeszcze rozwijać się bę­
dzie. Opinia rosyjska, która nie może być posądzona o 
specjalne sympatie dla katolickich kapłanów, z najwyż­
szym niepokojem śledzi ich los, uważając proces ar ryb. 
Cieplaka, prałata Budkiewicza i innych przedstawicieli 
Kościoła katolickiego za wstęp do wielkiej akcji, którą 
sowiety rozpocząć ma,:a przeciw cerkwi prawosławnej.

Podstawą „prawną" zamierzenia są wspomniane już 
w yżej dekrety. RozdziaiAjKościoła od państwa został 
uskuteczniony i nie w yw ołał poważniejszych sprźeci- 
w óvr ze strony zainteresowanego duchowieństwa.

Gorzej przedstawia się Kwestia odjęcia „cer­
kiewnym i religijnym towarzystw om " prawa posiadania, 
które wyrika ze skasowania cerkwi, jako jednostki pra­
wnej* Wskutek takiego stanowiska rządu — wszyst­
kie cerkwie (narówni z kdściołami katolickiemi) sta‘ y 
się własnością państwa, które może odnajmować Je 
wiernym.

Oczywiście, patriarcha Tichon zaoponował prze­
ciw  temą, a wślad za nim opozycja tozszeizyła  się 
na cało duchowieństwo prawosławne. Argument 
, głodu" też ni.ee podziałał na władze cerkiewne, nie 
mające żadnich rękojmi, któreby zapewniały istotne 
zużycie zebranych pieniędzy na „głodne Pow ołże". Ten 
brak zaufania bardzo miano za złe Tichonowi, któremu 
zarzucono ,,wrogi stosunek ao władzy robotniczo-włos 
ciańskiej". C dy iednak rozważano w  Hadze budżet 
Rosji sowieckiej, przedstawiony przez samego komu 
sarza finansów i ktoś z pośród niedyskretnych rzeczo­
znawców’ angielsktoh zapytał gdzie o k a z a n e  są sumy, 
pochodzące z „rekw izycji kościelnej" —  p. Sokolrfkow 
uchylił się od dania odpowiedzi, czem poważnie uspra-,. 
wiedliwił obaw y patriarcha.

Ale to są zagadniento polityki zagraniczntj, która 
zdaniem panów z Kremlu — nie ma nic wspólnego z w y ­
konywaniem pełni praw suwerennych wewnątrz kra­
ju. Cendew  prawosławna, zabiegająca o władztwo 
dusz, doznała na sobie bez względności tej doktryny. 
Gdy ogłodzenie cerkwi okazało się niempżliwem, gdy 
oderwanie jej od państwa raczeJ w yszło ha dobro or­
ganizacji duchowieństwa, gdy wreszcie spór o  własność 
i „pom oc głodnym " przybierać zaczął ostrzejszy charak­
ter i uwięzieire patT larchy wraz z najwybitniejszymi je­
go współpracownikami nie w ydałc oczekiwanych skut­
ków —  rząd sowiecKi postanowił cerkiew rozkawałko­
wać. Prawosławie, a ściślej biorąc, iusyjsfeie „Logo- 
iskatielstwgj* dawało teren działania.

Pizedcwszystkiem  jednak odezwały sio elementy 
»,narodow ościow e" na Ukrainie, gdzie jeeszcze podczas 
rozruchów 1905 protojerej Lipkowski głosił konieczność 
, reformy". Dziś indywiduum to powołane ..ostały na 
zwierzchnika „autokefalnei ukraińskiej cerkwi* I spra­
wuje swe szczególne rządy w Kijowie, oczyw iście w 
kontakcie z zarządzającym gubernialnyrr oddziałem 
sprawiedliwości, tow. tow* Michejlibiem z domu —  zw y ­
czajnym życikiem, Abramowiczem. &

W  środkowej Rosii „żyw a cerkiew* jest m ę d o w ą  
schizmu. W  zakres dogmatów nie wnika ona prawie 
wcale. Natomiast interesuje się spr. wami organizacji 
wewnątrz duchowieństwa i głosi poddanie się rządowi 
sowietów. Obowiązującem hasłem jest „sowietyzacia 
cerkwi" —  udział świeckich w  wewnętrznem żyćit kle­
ru —  wreszcie bliższe obcowanie duchownych z ludem, 
zo się wyraża w  odprawianiu niektórych części nabo­
żeństwa nie za „carsldemi wrotami", lecz wśród „ma­
sy wiernych"* Brakuie tylko ,,masy‘\ gdyż naoożeń- 
stwa „żyw ej cerkwi" są naogół bardzo mało uczęszcza­
ne, a cerkiew „Crista Spasitiela" nad rzeka M oskwą 
oddana do dyspozycji nowego wyznania, świeci prze­
raźliwą pustką"!

Oprócz tych odłam ów rząd sowiecki nic omija żadnej 
okazji, aby organizować lub popierać nowe, orjentacie 
wewnątrz cerkwi w  imię znanej zasady „dziel i panuj".

Nowej tej orientacji zaczątkiem jest proces przeciw­
ko Tichonowi.

Masonerfa w Polsce.
Pisaliśmy już niejednokrotnie c  tem, tok to w  Pol­

sce w  ostatnim czasie zapuszcza korzenie mason t fa  
M. i powstała w  W arszawie gmina bezwyznaniowa 

Korespondent paryski „Gaz. W arsz." doniósł rów ­
nież kilka razy już, o występach naszych masonów za­
granica. Świeżo donosj tenże kotespondent:

„Donosiłem już, że w  grudniu r. a  ieźćził dr. Jabłoń- i 
ski, z ramiento Stow arzyszen ia  polSKich wolnomvśl!c ;eli 
do stolicy Belgji' gdzie mieści się zarząd „Federatior In- ; 
ternationalę de la L,bre Pensee". Celam lei podróży by­
ło przygotowanie międzynarodowego ziazdu wolnomy­
ślicieli, jaki na podstawie uchwały zapadiej w  Pradze w 
r. 1920 ma się odbyć w W a rsow ie . Ale dziś staie się 
to mocno wątpliwe.

W padł m1 właśnie do ręki protokuł z posiedzenia za­
rządu „Union Federative de la Librę Pensee de France"
(z dnia 11/3*), na którem był obecny prezes Związku 
międzynarodowego dr. Modeste Terwagne Belg. Otóż 
p. Terwagne tak francuskich wolnomyślicieli poinformo­
wał o stame przygotowań z ;azdu warszawskiego:

„Federation Internationale de la Librę Pensee" 
(M iędzynarodowy Związek wolnej myśli) nawiązała 
roKowania z wolnomyśficielami polskitni w celu u- 
rządzenia zjazdu w  Warszawie. Należy przyznać, żc 
organizacja ta nie zdato się dawać pc ważnych gwa- 
rancyj. Naprzód polska Liga Wolnej Myśli n?e nr; 
lez^ dc Międzynarodowego Związku i nie przyjmuj 
żadnego zobowiązania co do takiego przystąpienia.
A potem na trzy : pół miesiąca przed zjazdem, jeste­
śmy dopiero w  toku rokowań. Trudno w ięc będzie
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Urządzić w  W arszawie wieika manifestację, uwZgll- 
aniaiącj brak środków polskch wolnomyślicieli i t u- 
dności podróży, ktoie są wielkie.
P o wyt ianie zdań między obywatelami Marielle‘m, 

Bazire‘m, Charon‘em, Mian‘em, Vimard‘em i Maurycym 
BonnardoFem (sekretarz generalny Związku), rada m ię­
dzy związkowa przyjęła jednomyślnie następującą u- 
cnwalę:

Rada międzyzwiązkowa, wysłuchaw szy listu, któ- 
iy  dr. Tarw^gnp ma zamiar wystosować — po za­
twierdzeniu go przez stały Zarząd Federacji — do 
polskich wolnomyśrcieli;

Zw ażyw szy że na 3 miesiące przed dniem, w  któ­
rym zjazd ma się rozpocząć leszcze nie zabrano się 
do ^należytego przygotowania;

Że jego zorganizowanie nie może być powierzone 
ciału, nie należącemu do Federacji międzynarodowej;

Ż.e wreszcie trudność materialne podróży czytpa 
wątpliwem udanie się ziazdu w  Warszawie w  1923 
roku;

W yraża życzenie, aby zjazd, międzynarodowy był 
odłożony na rok 1924;

A.-.jeżeli w yżei wymienione przeszkody nie prze- 
.. staną istnieć do tego czasu, Związek francuski oddaje 

się w razie potrzeby do dyspozycji Międzynarodowej 
Federacji w celu urządzen;a= tego zjazdu we Francji.

Najciekawszem z tego wszystkiego iest brak zaufa­
n a  prezesa Federacji Międzynarodowej do organizacji 
po. Baudo r.-de-Courtenay, Kempnerów. Posnerów, Lan- 
dauów i Hinkiewiczów, „organizacji, która nie daie po­
ważnych gwarancyj“ . O jakie „gw arancje" może tu 
chodzić?

* flfiaiika, literatura i szlaka.
Dni nauki szkolnej dła żydów .

W  dzienn;ku urzędowym Min- W . R. i O. P- ukazało 
sfę rozporządzenie, normu;ące dni nauki szkolnej w 
szkołach dla dzieci wyznan:s mojżeszowego. W  szko­
łach takich nie odbywa się nauka w sobotę, odbyw a się 
zaś $  iredzielę i święta z zastrzeźen:em. by lokal szkoi- 
ny nie znajdował się w pobliżu kościoła i by nauka nie 
przeszkadzała praktykom religijnym. Protesty urzędów 
parafialnych w tei sprawie rozpatrywać ma Rada szkol­
na powiatowa. W  szkołach dla dzieci żydowskich, 
gdzie nie może uczyć w niedzielę, irwa nauita. 5 dni ty­
godniowo.

W  szkoiacn dla dzieci wszystkich wyznafi muszą 
dzieci żydowskie przychodzić w sobotę, lecz nie mogą. 
być zmuszone do osania, rysowania i robót ręcznych.

I1. M  sKieflo kongresu sjinituwegii.
W sol iotę o  godz. 10.dO odbyło si^ w  W aiszaw ie w  

gmachu szkoły podchorążych otwarcie pierwszego pol­
skiego kon6resu sportowego. Na kongres przybyli 
przedstawiciele Sejmu, Rządu, władz wojskowych, sa­

m orządowych, uniwersytetu, ciał pedagogicznych, in­
stytucji społecznych, lekarskich, związków i towarzystw 
^portowych z całej Polski oraz przedstawicieli prasy. 
Kongres otw orzy ' w imieniu Związku Związków b. pre­
zes Rady Ministrów p- Artur Śliwiński, witaiąc z rado­
ścią uczestników kongresu, a przedewszystkiem przed­
stawicieli władz ustawodawczych i rządowych. Między 
uineini p. Śliwiński podkreślił że z obecności na kongre­
sie władz ustawodawczych i rządowych należy wysu­
nąć jaknajpomyślnlejsze horoskopy na przyszłość. W y ­
raził p. Śliwiński gorące życzenia, aby Kongres ten stał 
się pamiętnym etapem w historii rozwoju sport* polskie­
go  i aby stał się moralnym czynnikiem odrodzenia na­
rodu. ^

W skład prezydmm Kongresu weszli; wicemarsza­
łek Osiecki, Jako przewodniczący. dr. Piasecki z P o­
znam , dr. W acek *e Lw owa, p. Orzelski i Szko!n'kow- 
ski z Krakowa, p. boroszkiew icz z Tarnopola, oraz re­
daktor Radwan z Kalisza.

W śród przemówień powitalnych pierwszy zabrał 
głos minister Pracy i Opieki Społecznej Darowski, wita­
jąc kongres w  imieniu rządu i gen 5'korskiego, który 
je: t protektoratem kongresu. Nie jest przypadkiem, mó­
wił minister, że pierwszy kongres spoi tow y został o- 
tw arr, w okresie św iąf Zmartwychwstania Pańskiego. 
Zada.rem obecnych pokoleń jest utrwabć byt państwo­
wości polskiej, cio k tóregj w  wielkiej mierze ptzyczynić 
się może wychowanie fizyczne społeczństwa. Żadne 
Fortece j armaty nie odegrały tak wybitnej roli w wiel­
kiej womie światowej, jak wola samych społeczeństw, 
Przygotowanych do walki o swe prawa. Naiwybitniej- 

*ą rolę odegrały społeczeństwa ang;e!slde i amerykań­
skie Jzięki swej nile moralnej, do której w  głównej mie- 
rzu przyczynił się wysoko postawiony w  tych krajach 

W ychowanie f zyczne winno być tą epoką na 
lórej się oprze przyszłość i tężyzną narodu polskiego. 

ż,aqne największe daniny pieniężne n’d zastąpią tego 
Skarbu, jakim jest tężyzna fizyczna i duchów., społe­
czeństwa, którą wyrabia w  znacznej mierze w ychow a­
n e  fizyczne-

. W  imiemu Ministerstwa W . R. i O. P. witał kongres 
minister MJkułowski- Pomorski. Min:ster zaznaczy* mię- i 
dzy innemf, że szkoła polska powinna iretylko zajmo­
wać się nauką która jest jei głównym celem, lecz ró\y- 

nfeż i rozw o;em fizycznym młodzieży. Postępy zrobi- 
,:śmy znaczne na tern polu- W  Polsce tkwi jednak iesz- 
cze to przt konanie. że wychów an!e odnosi się tylko do 
umysłu. Trzeba więc nasze społeczeństwo pouczyć, 
że zdrowie f zyczne rówmeż wieiką w  wychowanki 
od gry yą  rol^. Minister.ium, kierując oświatą, patrzy z 
radością na za;nteresowan;e, budzące Sie w  społeczeń­
stwie dla sportu. Fen ruch zdrow y oddziała i na naszą 
rułudz’ eż. Należy spopularyzować sport, który winien 
pyć uprawiany metylko przez ludzi zamożnych, ale przez 
jud i przez robotnika polskiego. Młodzież obecnie prze-

I s t o t a  k w e s l j
Jednem z najważniejszych zagadnień kwestjt sócialnej 

tj. istotą kwestjt robotniczej zaznajomił nas wczoraj na wic* 
czorku dyskusyjnem Chrześcijańskiej Demokracji znany sc* 
cjoiog i specjalista sprawy socjalnej ks. proi .Jr. V6ycick;-

Że społeczeństwo grudziądzkie coraz to więcej pojmuje 
konieczność zaznajomienia się z tak bardzo ważną Kwestią, jaką 
jest sprawa socjalna i wnikanie w jej reść głęboką, o tern 
świadczy zainteresowanie, które darzono wczorajszy rele* 
rat ks. posła proi. W óycicktego i szczelnie zapełniona sala 
Hotelu Warszawskiego.

Wszelkie sprawy wewnętrzne obiacaia się —  zdaniem ks. 
prelegenta -— koło kwestjt socjalnej- Przedewszystkiem w 
b. Kongresówce, gdzie brak odpowiednich, nowoczesnych re* 
form robotniczych, jest kwestja robotnicza aktualną, i okazuje 
mniej lub więcej chorobliwe objawy-

O istocie kwestii robotniczej wspominając, należałoby się 
nad tern zastanowić, co to wogóle jest sprawa robotnicza? —„ 
Jest to całokształt, ogół tych cierpień, tych potnzeb i bolą* 
czek świata fizycznego i robotniczego. Te -właśnie cierp'enia 
zrodz;l wiek 19, kiedy gospodarka ekonomiczna narodów z 
gruntu <rę zmieniła w inaustrjalizm, kteay na wyspie bry* 
tyjskiej nowemt wynalazkami przekształcono całokształt pra* 
cy. Jest to kwestia ekonomiczna nowoczesna.

Pierwszą cechą jej charakterystyczną jest iei nowoczes­
ność t. znaczy zależy ona od produkcji m a s o w ej. Daw* 
niejszy sposób był pierwotniejszy, obecnie, kiedy produkcja 
stała s!ę masową, z biegiem jei rozwoju i sprawa robotnicza 
staje się chorobliwą. BowTem przyrost ludności jest tak wiel* 
ki, iż sposób produkcji, nie oedący masowym, nie odpowta* 
dałby wymaganiom jej.

Ta właśnie okoliczność zrodziła stan czwarty, który iest 
kolumną, filarem narodu całego —  mam na myśli robotnika.

Beż stanu robotniczego żadne społeczeństwo nie może 
istn'eć-

'W eźmy np. Polskę, która w 1772 roku .liczyła od s do 
12 milionów ludności. Na tych samych ziemiach polskich w 
czaste zaborczym w roku 1914 wzrosła ta liczba prawie do 
45 mtljonów ludności, to znaczy wzrosła prawie pięciokrot* 
nie. Oczywtśc!e, Że i ziemia musiała pięciokrotnie produkcję 
swą zwiększyć.

Drugi fakt, każdy obywatel Rzeczypospolite} ma obecnie 
stokroć więcej potrzeb gospodarczych do zaspokojenia, niż 
sto lat przeszło temu.

Gama potrzeb ludzkich jest gumą, która się rozciąga, ma 
pot.zebę rozwijania się w rozmaitym kierunku. Bez maso* 
wei produkcji nie możnaby zaspokoić tych nowoczesnych po* 
trzeb, nie można dzisiaj wyżyć.

Jest to cechą charakterystyczna, że stan robotniczy stale 
się kolumną, na której opiera się cały gmach narodu.

Druga cechą iest wielka liczebność robotników. Setki ty* 
slecy. miliony robotników stoją obecnie przy warsztacie pra* 
cy. Przed wojną w Polsce stan robotniczy Uczy! nTljon 
687 20o osób w samym przemyśle, czyli licząc, że na jednego 
robotnika przypada S członków rodziny, żyło wtenczas * pra* 
cy rąk tego robotnika 5 milionów Judzi- Obecnie srosunek 
liczbowy się zmieni!.

I tak statystyka wylmzuie, że w roku 1921 w  przemyśle 
pracowało mniej tj- milion 21 tysięcy o&ób.

Zastanowić s’ę jednak należy, czy to już ealy świat pra* 
cy. Sania Uczba podana (doliczaląc do tego członków rodzin 
żyjących z pracy rąk, czyli razem 4 —5 milionów) wykazuje, 
te stan robotniczj’ w Polsce Jest potęgą wielką. Nie wzią* 
łem tu w rachubę wszystkich pozbawionych praćy, których 
było w stycznią 1922 rokn 178 iwO wszystkich pracowtrków 
biurowych, handlowych, robotników kolejowych (w r. 1921 
168 661), robotmków rolnych z rodz’namt bez grunm, służnę 
domową, rzemieślników niesamodzielnych, wyrobników, cała 
niższa inteligencie; Wtedy okaże stę jaką potęga iest stan 
świata pracy i pojmuje się dobitn'e, która warstwa ludu jest 
uzależniona oó przemysłu, od kapitału i ma rozFczne powody 
do skarg i ntaleń- r

Kwestia robotnicza jest nrną w narodzie, do której składa 
pracownik swe żale i przy Której daje wyraz swemu nieza­
dowoleniu z bytu swego.

Poruszyć pragnę tu trzy cechy cnarakterystyczne. Mta* 
nowicie:

Ś w i a d o m o ś ć  M a s y  p r a c u j ą c e J r ż c  j e j  g t ę  
i Ie  d z i e j e -  Niezadowolenie w dawn’elszych czasach za­
wsze istniało. Były to jednak sporadyczne wypadki. Zda* 
wa?o się wtenczas wszystkim ludziom pracy, że to tak musi 
być- Układ hieraichiczny. dzielący społeczeństwo na praco* 
dawców i pracobiorców by! po prostu nietykalny. Przewrót 
wielki uczyniła wielka rewoiuda francuska, która zdruzgotała 
w zupełności praw'e ten sposób pohnowania. Z rewolucji tej 
zrodził ste t. zw. industrjalizm. W  początku wieku XIX. kie­
dy maszynizm wziął swe .początki, świat pracy widział, że 
źle mu się azieje, zaczął sarkać, a w końcu Jednak się pod­
dawał — umilkł.

Dz!ś inaczej — zrozumiano mianowicie, że może i musi 
być lepiej. Był to olbrzymi Krok naprzód postawiony ku 
istocie kwestii robotniczej- Św^at pmcy ma sposoby i śród* 
ki, któremi może zmien'ć stosui.ek swój w warsztacie pracy- 
Takiego środka prostego nie znała przeszłość.

Tą świadomość klasy pracującej me w odzifa tyle rewolto 
cia francuska tle ni a s z y  n t z m, w'elka rewolucjonistka, któ­
ra przekształciła nietylko materiały ale i dusze ludzkie. Ma* 
szyna sprawiła, iż świat pracy poznał swą siłę.

Następna cechą charakterystyczną istoty kwestii robotni*

chodzi tx>ważne przełom y duchowe. Młodzież staisza 
za:ęta w czade niewoli pracą konspiracyjną,, miała 
wielkie ideały do zrealizowania. Dziś, kiedy te ideały 
już sie ziściły. młodz!eź przychodzi do dz'ałan:a na are­
nie życia społecznego i państwowego. Tutai sport m o­
że zastąp'ć tę dźwign:e moralna, która m‘łodz’eż zna;- 
oowała megdyś w dążeniu do niepodległości ł woinośd 
Z  tych względów  inin:ster oświaty przywiązuje wielka 
wage rozw o;awi sportu w  Polsce. Nakoniec m!nister 
zapewn1'!. że ^l:n-sterstwc W- R i O. P. w  pełnem zro- 
zunr'eir'u znaczenia wychowania fizycznego naszego 
społeczeństwa bedzie zawsze współdziałało z odpo- 
wiedniemi czynn;kami w  pracy nad rozwojem sportu.

Przemawiali jeszcze Prezes Rady Miejskiej, senator

i robotniczej.
czej jest n i e s ł y c h a n a  n ę d z a  w a t e r j a f n s  i mo r a ł *  
n a istniejąca wszędzie tam, gdzie się rozwija kapitaltzm. Ro* 
bótnik i każdy inny pracownik zna tylko to: urodzić się, zjeść 
byle co i w końcu umrzeć.

Tam gdzie brak opieki, tam wyzysk pracy jest nTesłycha* 
ny. Stąd szereg konsekwencji natury moralnej, bo robotnik 
mając swój budżet konsumpcyjny o kulturalnych potrzebach 
nte może myśleć. Diatego też w naszym świecte pracy wi 
Polsce wyzysk jest okropny, a to głównie z tego powodu, że 
brak oświaty, analfabetyzm odnosi tryumfy.

Dane statystyczne wykazują, że w WielkopoLce i n3 
Pomorzu istnieje zaledwie 2 procent analfabetów, na Śląsku 
5 procent, w Małopolsce 40 procent, w Kongresówce 57 pro* 
ceni, na Kresaet? Wschodnich 61 procent. Czyli w całym 
kraju mamy około 40 procent analfabetów, podczas, gdy w 
Angljt jest tylko 1 procent na 8—10 milionów mieszkańców, 
we Francji 3 procent analfabetów-

Idźmy daiej i bierzmy pod uwagę moralny stan robotnika. 
Wśród t. zw- proletariatu mamy znaczną część t. zw. lumpeń* 
proletariatu, któty stanowi poważną ranę roptącą w spote* 
czenstw*e. Głownie jednak zaistniał ten lumpenprcletarjat w 
b. Kongresówce, tam> gdzie oświata robotnika nie wytrzy* 
muje żadnej krytyki, Lumpenproletariat obraca się stale mtę° 
dzy pracą a zbrodnią, czuje on największą, nienawiść do pra<* 
codawców i do narodu z tego powodu, że tf»e może zaspoko* 
ić swych potrzeb ludzkich; stanowi on bagnisko zatrute, które 
zarazki swe rozszi rza naokół siebie w zastraszający sposób.

Stokroć gorszy, niż wróg zewnętrzny, jest ten nasz brat, 
który nie zna potrzeb kulturalnych, i jeżeli stę gt* nie prze* 
prowadzi rychło przez szkolę, to wtenczas niebezpieczeństwo, 
zmora ruiny gospodarczej i narodowej nie zniknie nam nigdy 
z pod ócz. Im mniej pracy, tern więcei oczywiście wyzysku 
Jest-

Z tego wypływa jedno pytanie: JaKte są środki naprawy 
pod tym względem? Dla dobra ludzkości potrzebny jest silny 
i zdrowy etement pracy, dla doora przyszłości naszej należy 
nietylko klasowo- aie i kulturalnie zaspokoić potrzeby robot* 
nika. Z tego już teraz wynika szereg leków, środków do u* 
sunięcia bolączek robotniczych-

Pierwszym śiodltiem jest odrodzenie gospodarcze kraju. 
Właśnie w kraju, który wywozi masowo robotnika zagrani* 
cę zapomini się o najgłówniejszym zadaniu rozszerzenia prze 
mysłu, postawienie go na równe nogi. Dziś Wysyłamy robot* 
nika za granicę do Francji (gdzie jesł ich 100 UGO), do Danji, 
Szwajcarii itd. Konieczność rozwoju przemysłu jest nteod’  
zownie potrzebną.

Drugim środKtem jest: Wprowadzenie reform społeczą 
nych. Gdyby rzeczywiście dążono do wprowadzenia zdro** 
wych na zachodzie dalekim utrzymanych reform robotniczymi, 
wtenczas, zyskałby z pewnością ten kapitai, któty chowa 
pieniądz w swe kieszenie. Uważam za niezbędni rzecz dla 
uzdrowienia na|?ych anormalnych stos*nków wprowadzenie 
całego szeregu reform socjalnych. U nas w b. Kongresówce 
stan robotniczy znacznie więcej cierpi niż w b- dzielnicy prus* 
skiej, gazie już poczyniono znaczny srok naprzód pod wzglę* 
dem wprowadzenia reform socjalnych (ubezpieczenie w razie 
choroby, na starość, inspekcja fabryk itd.) Refo -my te nar 
leżałoby n i całą- Polskę rozszerzyć. Zdaniem ntdim reformy 
socjalne praKtyttowane na zachodzie riuropy, u konees* 
ut« musza być wprowadzone w całej rozciągłości.

Dalszym środkiem uzdrawiającym jest k u l t  o r g a n t *  
z a c l  i* świat pracy jest dla lego tylko słaby, bo nie jest 
(czy nie umie lub nie chce) dobrze »*ganizowany. W Angjl 
do związków robotniczych należy sześć milionów robońrkow. 
Jakaż to różnica w stosunku do liczby zrgantzowanych ro* 
botników w Polsce U nas zaledwie jedna czwarta robotni* 
ków należy do związków, nic też dziwnego^ że sprawa robot* 
nicza. tek źle stoi. Bez kuI4u organizacji nte ma mowy o po* 
prawie bytu pracownika* !

Pozatem musi koniecznie umoralnicnte pracownika nastą# 
pić. Wobec tego, chcąc zupełnie albo przynajmniej w części 
wyrugować t. zw. lumpenprąletarjat. wspólnie wziąść s'ę do 
pracy i nie tylko Masowe, ale f narooowe i religijne potrzeby 
robotnika zaspokoić. Do tego potrzeba współpracy wszyst­
kich obywateli Rzeczypospolitej, bez wyjątku.

Wtedy stan robotniczy będzie rzeczywiście tą kolnmną, 
tym filarem podtrzymującym gmach narodu Adoracja robot* 
nka — jaką praktykują kierunki socjalistyczne i wogóie lewi* 
cowe — jest zupełnie niepotrzebną. Trzeźwo należy podjąć 
pracę nad polepszeniem bytu robotnika i sprawić, by stan 
teń by’  silny i szczęśliwy.”

W końcu swych wywodów jfęb /k o  ujętych ks. prelegent 
zwrócił s'ę do obecnych na sali przedstawicieli stanu robot* 
niczego, kupiectwa, przemysłu, interwencji z gorącym apelem, 
by podjęli stę tej pracy szlachetnej, tej współpracy nad uśwfa 
domienłem robotnika, tak bardzo dziś upośledzonego i pro* 
wadzonego przez wywrotowców na manowce-

Referat powyższy przyjęła sala gorącemi oklaskami, po* 
rzem przewodniczący p, red. Chmielewski, dziękując ks. pre* 
legentowi za wygłoszony treśc wy r /  la. otworzył dyskusje.

W dyskusji przemawiali m. i. pp. tnź. Żarlińskt, Lóffel* 
bein, Lewandowski, Moztir, poseł Nowicki oraz przewodniczą­
cy. O dyskusji rOzpiszemy się obszerniej w następnym nu* 
merze.

Po zamknięciu obrad zebrano na bezrobotnych 88950 
marek; do tego dochodzi suma 40 tysięcy marek, która prze­
kazał p. Stanmław Kunz z polecenia ksteota Salyatora Rydel* 
Rydlewskiego dla bezrobotnych w Grudziądzu.

Tgnacy Baliński, a w  imieniu Ministerstwa zdrowia dr. 
Adamski, zapewnia>ąc pracy na polu wychowania fizy­
cznego żywa poparcie Ministerstwa zdrowia.

Po dalszych przemówieniach powitalnych przestą­
piono do wynoru przewodmcztjcych komisji. Do Komi- 
sii propagandy wybrano p. dr. Orłowicza, do komisji 
dla spraw sport" w  szkołach wybrano prof. Piaseokieyo 
z Poznarra, do komisri dla spraw sportu w  woisku płk, 
Bobkowskiego do komisu postulatowe! p. Chrystełbau- 
erą., Po wyborze przewodniczących komiki wygłosi!! 
referaty dr. Osmólslri w zastępstwie p. Graczyńskif*o 
na temat - Społeczne zadanie sportu”  oraz p. dr. Piasec­
ki na temat .Państwowa i społeczna opieka nad spor­
tem.”
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Zjazd b. Filomałiw o i m z j m  
w  Brodnicy (Pom orze).

Dnia 24=go maja br. obchodzi gimnazjum brodnickie 50* 
fecie swego założenia. Aby zadokumentować polskość bród* 
nickiej uczelni jak i całej ziemi michałowskiej za czasów za* 
borczych utworzył się w Brodnicy Komitet b. Filomatów brod 
nickich (T. T. Z.), który zwołuje Ogólny Zjazd Filomatów bro- 
dnickich na przeddzień uroczystości gimnazjalnych.

Celem Zjazdu jest: 1. Autentyczne i dokładne ustalenie
historii i rozwoju brodnicKiego (T. T- Z.) począwszy od roku 
1873, 2. Zacieśnienie stosunków przyjacielskich nawiązanych w 
wspólnej pracy i niebezpieczeństwie, 3. Założenie grupy brod 
nickiej Filomatów, pielęgnowanie nadal ideałów filomackich i 
ustalenie na przyszłość programu prcy odpowiadającej hasłu 
(T. T. Z.) z uwzględnieniem obecnych stosunków, 4. Uczczę* 
nie kolegów-gkazańców procesn toruńskiego, Filomatów Po* 
morskich. Celem ułożenia htstorji koła brodnickiego, uprasza 
sie wszystkich byłych członków jego o jaknajspieszniejsze na* 
destanie danych Co do założen;a (T. T. Z-) jego członków ich 
nazwisk, piastowanych przez nich urzędów żyCa wewnętrz* 
nego koła Ud- pod adresem.

Kolegów Filomatów z innych grup gimnazjalnych a sym­
patyków koła brodnickiego zaprasza się na Zjazd jaknalu* 
przejmie].

Zjazd rozpocznie się dnia 23*go maja br. o godzinie 16=tej 
w auli gimnazjalnej uroczystą akademią.

Szczegóły obszernego programu będą jeszcze opubllko* 
wane- Następnego dnia przyłączają stę Filomaci do ogólnego 
programu obchodu 50=lecta gimnazjum.

W  celach organizacyjnych jak i zab/rpieczenta kwater 
itp. uprasza się Szanownych Kolegów Filomatów o łaskawe 
zakomunikowanie swego przyjazdu najpóźniej do dnia 5=go 
maja br- na ręce p. prof. Żurawskiego, Brodnica, gimnazjum. 
Osobistych zaproszeń się nie wysyła.

Lokalny Komitet Filomacki:
Radca zdrowia dr. Marian K a r w a t ,  

eand. jur. A- K a r c z e w s k i ,  cand. jur. St. T y c z y ń s k i ,  
pror. Ż u r a w s k i ,  por. K- R o g a c z e w s k i ,  K. S z w a r z, 

J. A. K a l i n o w s k i ,  por. J. Z i e l i ń s k i ,  J. H a n e l t ,
J. K r ę ć k i .

Wszelkie inne pisma pomorskie uprasza się o przedruk 
powyższego.

Pierwszy Pomorski Zjazd Akademii 
w  Torunia.

Myśl Zjazdu Akademików Pomorskich Już od 
dłuższego czasu nurtowała wśród młodzieży akademickie. 
Pierwotny statut Akademickiego Koła Pomorskiego Uniwer* 
sytetu Poznańskiego żądał nawet corocznego ziazdu swych 
członków. Konieczność zejścia się akademików z różnych 
środowisk i zetknięcia stę ze starszem społeczeństwem Jest 
oczywista, jeżeli sie* pomyśli o ctężkiem położeniu materiał* 
nem akademika doby dzisiejszej, nieznajomość! życia mło­
dzieży, studiującej w wyższych uczelniach polskich wśród 
starszego społeczeństwa a nawet brak orientowania stę akade­
mików samych w stosunkach akademickich innych środowisk. 
Zjazd, projektowany już w styczniu br., odbędzie się dopiero 
18-i 19 kwietnia br. w Toruniu.

P r o g r a m :  , Dzień I=szy 18=go 4?go, a) przydział kwa* 
ter, b) udział nieobowiązkowy w Walncrn Zebraniu Zwizku 
Filomatów Pomorskich w auli gmachu wojewódzkiego o go* 
dżinie 17.30, c) godz. 20*tej; wieczornica p- t-: .,Morze a Pol* 
ska“  w auli gimnazjum męskiego, d) godz, 22.30; spotkanie w 
Dworze Artusa- «■!

Dzień II=gi, 19=go 4*go a) godz. 9-15 msza ś\v. z kazaniem 
ks- prób- Szuman w kościele św. Jana. b) godz. 10.30 uroczy* 
ste otwarcie Zjazdu wfsałi Dworu Artusa, c) wybór marszałka 
prezydium honorowego i ławników, d) ewentualne składanie 
życzeń, e) referaty: 1. Akademik w Poznaniu — dyskusja, 2- 
Geneza, ideologia i cele Akademii Kola Pomorskiego — kol. 
Rogoziński. 3. Geneza, ideologia i cele korporacji „Baltia" —  
kol. Ciesielski, 4. Geneza, ideologia i cele korporacji ,,Polonla“ 
— kol. Lemańczyk, 5. Geneza, ideologia i cele „Polskiego 
Związku Młodzieży Akademickiej „Gedania" — kol. Jakiefek, 
6- Geneza, ideologia i cele Związku Akademików Kresów Za* 
chodnich, 7. Geneza, ideologia i cele Związku Filomatów Po* 
morskich —  p. ref. Zawacki. 8. Geneza, ideologja i cele Brac* 
twa Pomorskiego — p. ref. Zawacki,

Przerwa obiadowa, godz. 16*tei ciąg dalszy referatów: 
9. „Bursa w Poznaniu** — p. ref- Zawacki. Dyskusja. 10. 
„Społeczeństwo a Akademik**, p. darca Karnowski. Dyskusja, 
h) Zakończenie obrad, i), godz. 20; wspólny komers.

Biuro Zjazdu Akademickiego- 
Aleksander W y s i ń s k i -

Wiadomości bieżące.
K alendarz : Środa Leona pap. Wschód słońca 5.16 
zachód 6.48 Wschód księżyca 3.32 zachód 1.51.

—•** OD ADMINISTRACJI. Z powodu znacznego pod*
wyfcszenta opłat pocztowych od dnta 1 kwietnia br., należy do 
ofert nadsyłanych na ogłoszenia w „Głosie Pomorskim** —  
celem dalszej wysyłki nadawcy — dołączyć odtąd 550 marek

Dla szybetejszego załatwienia tychże zaleca się aby za* 
miejscowi interesenci przesyłali oferty w 2 kopertach, dołą= 
czając odnośne portorjum % miejscowi zaraz płacili w naszej 
ekspedycji. Ułatwia to nam taybszą ekspedycję tychże.

Oferty, do których nie dołączono opłaty odlcładane Dęcia 
aż się większa ilość zbierze i dopiero razem wysyłane, co 
pwoduje nieraz niprzCwidztaną zwłokę. x

—1** REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. W e  w to *  
r e k ,  dnia 10*go kwietnia o  godzinie 8=mej wieczorem „ P a ­
n i e n k a  z O k t e n k a “ , —  zniżki ważne-

W  ś r o d ę ,  data 11-go kwietnia o  godzinie SuieJ ,w;ie*

czarem „ P o l k a  w A m e r y c e “ , komedia w 3 aktach, Ko* 
złowskiego.

—’** Z TEATRU MIEJSKIEGO. W  e w t o r  e k. dnia 10=go 
kwietnia „ P a n i e n k a  z Ok i e nka* * ,  Czesława Kędzier* 
skiego, z popularnej powieści nader interesująca przeróbka 
sceniczna w 7 obrazach. Przepiękne dekoracje, malownicze 
tło, barwne, stylowe kostiumy rokują „ P a n i e n c e "  tu w 
Grudziądzu długie powodzenie, czego dowodem wszystkie do 
tej pory wyprzedane przedstawienia, zniżki ważne. W ś r o* 
d ę doskonale grana i przez krytykę z entuzjazmem przyjęta 
„ P o l k a  w A m e r y c e " .  W  przygotowaniu Gogola „ R e *  
w i z o r  z P e t e r s b u r g  a", przepyszna, rodzajowa korne* 
dja charakteryzująca dosadnio galerję typów i czynowników 
rosyjskich, którzy za gotówkę gotowi zaprzedać honor i oj* 
czyznę- R. C-

— ** GŁOŚNY BARYTON STAN1SŁ *.W BOGUCKI, któ­
rego występy w operze warszawskiej przyjmowane są entu* 
zjastycznie, wystąpi z ramienia „Imprezy artystycznej" w 
naszem mieście a to w dniu 16*go kwietma br. tj. w przyszły 
poniedziałek w salt Teatru Miejskiego- Bogaty program wie 
czoru artystycznego, składającego się z trzech części ściągnie 
niezawodnie w dniu koncertu tłumy doborowej publiczności 
do Teatru Miejskiego.

—:** WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH (Koia Grudziądz) odbyło stę w sobotę, dnia 
7=go bm. w Bazarze. Prócz członków przybyła i wielka ilość 
gości, którzy zapoznawszy się z programem Związku Praco* 
wników Umysłowych wstąpili jako członkowie. Do Zarządu 
koła grudziądzkiego wybrano: pp. Kaszubowskiego I, preze* 
sa, Lewandowskiego, wicepr. Jahna. sekretarza, p. Brych* 
cównę (zast. sekr-), Wojnara, skarbnika, Wesołka i p Drze* 
wuszewską jako ławników.

Zebrania koła miejscowego odbywać się będą w przy* 
szłości każdego wtorku po pierwszym każdego miesiąca.

— '** RUCH POCZTOWY W GRUDZIĄDZU. Na naszą 
notatkę z dnia 17 marca otrzymujemy z Dyrekcji Pocz w* 
jaśnienie, z którego wynika, że chociaż ilość okręgów dorę* 
czeń została zmniejszona z powodu słabszego na ogól ruchu 
pocztowego, to jednak doręczanie przesyłek —  także mtesz* 
kańcom przy ulicy 3 Maja — odbywa stę codzień od godz- 8 
do mniej więcej 10,30 rano tak, że listowi mogą wrócić do 
urzędu już o 11 przed południem.

— ** CHLEB DLA SWOICH- W powiatowem mieście 
Chełmnie na Pomorzu jest do nabycia na korzystnych warun* 
kach kamienica wraz z apteką z rąk obcych. Poważni re* 
flektanci winnt się zgłaszać do kierownika powiatowej Sekcji 
Gospodarcze] Związku Obrony Kresów Zachodnich p. Kora* 
szewskiego w Chełmnie, lub komisarza powiatowego Z. O. K. 
Z. p. prof. Dziedzica w Chełmnie-

—**  KONIECZNOŚĆ POSIADANIA DOWODU OSOBI* 
STEGO. Min. spraw wewnętrznych przestało do prezy* 
djum rady ministrów projekt nstawy o dowodach osobistych. 
Obowiązek posiadania dowodów dotyczyć będzie obywateli 
powyżej lat 17. Ze względów bezpieczeństwa mtnistrowt 
przysługiwać będzie prawo rozciągnięcia obowiązku posia­
dania dowodów również na obywateli gmt* wiejskich, któ­
rych obowiązek ten nie dotyczy. Obywatele polscy powra* 
cający z zagranicy, będą musieli się wykazać dowodami o* 
sobisteml, wystawtonemt przez placówki poselskie zagra* 
nicą.

Dokumenty podróży zagranicę nie będą obowiązywać 
obywateli mieszkających 10 kim- od granicy. Wjazd i wy­
jazd z Rzeczypospolitej Polskiej będzie odbywał się tylko 
przez punkty graniczne, wyznaczone przez ministra spraw 
wewnętrznych i ministra skarbu. Na zasadzie decyzji min. 
spraw wewnętrznych będzie można wys!edlać cudzoziem* 
ców z granic państwa. Powodem wniesienia przez min spr. 
wewn- projektu tel ustawy jest konieczność wyodrębnienia 
obywateli polskichl od przebywających’ bezprawnie napły­
wowych elementów oraz stwierdzenie przynależności pań­
stwowej mieszkańców Rzeczypospolitej Polskie; nie zaś chęć 
zastosowania metod policyjnych lub też stwierdzenia tożsa­
mości osobistej.

—** O LEPSZE KOPERTY I OPASKI- Zagraniczne za­
rządy pocztowe, a w szczególności zarządy w krajach za­
morskich, żalą stę. że przesyłki listowe nadchodzą bardzo 
często w stanie uszkodzonym z powodu używania do opako­
wania materjału słabego, nieodpowiedniego dla dalekich tram 
sportów z licznemi przeładunkami. Z tego powodu Minist- 
Poczt i Telegr. zaznacza; że publiczność winna w własnym 
interesie posługiwać się w korespondencji zagranicznej, ko* 
pertami, opaskami itp., sporządzonetni z papieru, odpowiednio 
do oddalenia trwałego i Wytrzymałego. Celem zabezpieczenia 
doręczenia w razie zn!sze*enia lub oderwania podczas tran* 
sportu opaski, użytej przy wysłaniu czasopism lub druków, 
zaleca się umieszczanie adresów również na samym przed* 
miocie.

— ** SPADEK FREKWENCJI NA KOLEJACH. Z miaro­
dajnych stron informują, że ruch osobowy na kolejach był 
znacznie mniejszy na początku obecnego miesiąca niż w 
miesiącn przeszłym-

—** GŁÓWNY URZĄD STATYSTYCZNY WE WARSZA­
WIE zawiadamia,, że Wydział III, Spisu Ludności z dniem 1 
kwietnia br- przeniesiony został z ulicy Złotej nr. 22 na ulicę 
Nowowiejską nr. 27 c, dokąd należy kierować listy i prze­
syłki.

— ** NOWY KONSUL NORWESKI W GDAŃSKU. Pre­
zydent Rzeczypospolitej p. Wojciechowski otrzymał listy ko­
misyjne, wystawione w Chrystjanji, którymi król Norwegii 
Haakon VII upełnomocnił p. Sigura Owren‘a jako konsula 
królestwa Norwegji w Wołnem Misście Gdańsku —  uznaje 
w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej w porozumieniu z Se* 
natem W. M. Gdańska p. Owren‘a w charakterze konsula 
Wolnego Miasta, polecając go zarazem Gen. Komisarzowi 
Rzeczypospolitej w Gdańsku-

—** PODROŻENIE WIZY ANGIELSKIEJ. Cena w izy na 
wyjazd do Imperium Brytyjskiego podniesiona,, została obec­
nie do wysokość! 4 funt. szterl. albo 800 000 mkp.

Buch towarzystw.
(rt) STOWARZYSZENIE WSPÓLDZIELNI BUDOWLA­

NEJ Sjw z. ogr. odp. w Grudziądzu podaje swem członkom

do wiadomości, że w sobotę, dnia 14*go kwetnia or. o  godzi* 
nie 8*mej wieczorem odbędzie stę w lokalu p. Nowakowskiego 
przy ulicy Toruńskiej nr- 38 Roczne Walne Zebranie z na­
stępującym porządkiem obrad: 1. Sprawozdanie Zarządu i
Rady Nadzorczej z dotychczasowej działalności, 2. Wnioski 
Zarządu, 3. Wybór nowego członka do Rady Nadzorcze}, 4. 
Omówienie dalszych prac, 5- Wolne głosy-

U w a g a :  W  razie nieprzybycia dostatecznej ilości
członków odbędzie się pół godziny później drugie walne ze­
branie, którego uchwały będą prawomocne bez wzglęau na 
ilość obecnych. Zarząd,

— (rt) MIESIĘCZNE ZEBRANIE TOW. POWSTAŃCÓW 1 
WOJAKÓW W GRUDZIĄDZU odbędzie się w środę, dnia 
11-go bm. o godzinie 8*mej wieczorem w Hotelu Warszaw­
skim. Wszystkich członków uprasza się wobec nader waż* 
nych spraw o bezwarunkowe przybycie na zebranie.

Zarząd.

PodzBSjkrawasraiie.
_ * *  NA KUCHNIĘ LUDOWĄ złożyli Klub „Harmonia* 

20000 marek, „Gazeta Grudziądzka" 17 000 marek. Ofiaro­
dawcom składa podziękowanie Kuchnia Ludowa.

—** NA RZECZ ZWIĄZKU INWALIDÓW .WOJENNYCH, 
WDÓW I SIERÓT PO POLEGŁYCH ŻOŁNIERZACH złożyła 
Centralna Szkoła Podof. Zaw. Piech. nr. II 220 000 marek. N< 
N- 30 000 marek.

Wszystkim szlachetnym ofiarodawcom słowa podzięki, ię  
tak chętnie pospieszyli z darami na inwalidów, wdowy i sie* 
roty oraz z głębi serca staropolskie podziękowanie „Bóg za­
piać" składa:

Zarząd Związku Inwalidów Wojennych, Koło Grudziądz

Z Pomprza.
— ** GRUTA, pow. grudziądzki. (Pamiątka niemczyzny). 

Z Gruty, pow. grudziądzki otrzymujemy od jednego z człon­
ków grudziądzkiego Koła Tow. Powstańców i Wojaków na* 
stępującą korespondencję: „Na pięknem wzgórzu pod Meł*
nem stoi dotąd pomnik „żelaznego kanclerza" Niemiec. — 
Btsmarka. Niewiadomo, czy przypominać ma on czasy nie­
mieckiej niewoli i „Kulturkampfu", czy też ma dodawać du­
cha różnym hakatystom okolicy. Ludność miejscowa i oko* 
liczna nie chce dopuszczać się samowoli, gdyż inaczej z po* 
mnikiem Bismarka stale by się to samo, co stało się dnia 
23*go stycznia 1920 roku z pomnikami Wilhelma I i „Ger­
manii" na ulicach Grudziądza. Możeby odnośne władze po-' 
starały s*ię nareszcie o to, aby te rażące zabytki panowania 
niemieckiego na naszych ziemiach, raz na zawsze z publicz­
nego widoku usunięte zostały.

—■** TORUŃ. (Z ruchu sportowego). W  biegu o  ml* 
strzostwo na Pomorzu, Jakt odbył się w niedzielę, dnia 8J}m. 
w Toruniu I nagrodę otrzymał znany w Grudziądzu biegacz 
p. Bernard Dondelewskt przy Towarzystwie Powstańców 1 
Wojaków i został mistrzem w biegu na przełaj na 4 i  pół 
km- i to w oiągu 15 minut 39 sekund. Jako drugi przybył-do 
mety plut. Rzepka z W . K- S. C. S. P. 2 P. II 16K, Jako trzeci 
plut Nowakowski, 16% z  tego samego klubu, oboje z Gru* 
dziądza. W obec tego Grudziądz wyszedł z biegu z najlep­
szym Wynikiem- W  biegu brało udział około 50 sportowców, 
z całego 'Pomorza. Nagrody rozdawał osbbiście p. gen. de 
Latour, dowódca D. O. K- VIII.

Mecz footbalowy, który odbył się tego samego dnia mię­
dzy Powiwoj i W. K. S. 3 p- W. Ł. został także na korzyść 
Powstańców i Wojaków 7 ^,0 wygrany.

Zarazem podaje się do wiadomości, i i 1 w dniach 15 i 29 
bm. oraz dnia 6*go maja odbywać.się będą mecze o mistrzo­
stwo Pomorza i to w Grudziądzu! W niedzielę, dnia 15-go 
bm. przybędzie znana, najlepsza drużyna toruńska IT. K. S. 
do Grudziądza, tak, że będzie to nadzwyczaj ciekawa gra.

— TORUŃ. (Olbrzymie straty przez wściekłego psa). 
Swego czasu donosiliśmy o wypadku wścieklizny, jaki wy* 
darzył się w pobliskim Rudaku. Straty, jakie wyrządzone 
zostały pewnemu gospodarzowi przez wściekłego psa, który 
pokąsał jednego wartościowego konta i 4 sztuki bydła obec­
nie powiększyły się bardzo znacznie. Poza kontem zmarniały 
w tych dniach 4 krowy.

W wypadkach poniesionych strat wskutek wścieklizny, 
jedną piątą kosztów zwraca państwo w celu umożliwienia 
poszkodowanemu nabycia nowego inwentarza. W  każdym bądź 
razie straty, jakie ponosi poszkodowany są bardzo wielkie-

—■** CHOJNICE. (Oszustwo). Wskutek przewlekania 
przewlszczenia domów dzieją się nadużycia, których ófiąrą 
padają nowonabywcy, nieomal wyłącznie Polacy. Napriy- 
kład, w Chojnicach Niemiec Stein dwa razy sprzedał swą 
nieruchomość: raz za 20 milionów, drugi raz za 20 miljonów, 
marek, poczem ulotnił się zagranicę.

—** PUCK. (Statek na mieliźnie). W Wielką Sobotę 
torpedowiec „Mazur" holowany do portu tutejszego, utknął na 
mieliźnie, skąd trudem wydobyto go z powodu niskiego stanu 
wody.

(Zamach oszustów z Kongresówki na rybaków puckich). 
Jak nam z Pucka donoszą, w czasie wielkiego postu kilku 
tutejszych rybaków i handlarzy ryb nawiązało stosunki han­
dlowe z kupcami w Poznaniu i b. Kongresówce, Niektórzy 
z ostatnich muno, te ryby zamówili, po części zalegają z 
przysłaniem pieniędzy, po części — co  niemniej jest nieuczci* 
wem —  wybrawszy z przysłanych ryb lepsze okazy, resztę 
odesłali jako przesyłki nieopłacone. Poniesione wskutek tych 
karygodnych mantpulacyi straty są bardzo poważne..

—** BRODNICA. (Ziemia dla inwalidów wojennych). 
W  C!eeveland, Ohio istnieje stowarzyszenie weteranów armjt 
polskiej w Ameryce, skupiające w sobie byłych ochotników 
walk za wolność Polski. Stowarzyszenie to zebrało 10$ 000 
dolarów na zakup ziemi dla inwalldówżolnierzi' w Polsce. 
Delegatura tego stowarzyszenia mająca stałą siedzibę w War­
szawie, zakupiła maiątek Kuligi pod Brodnicą, liczący 200 
mórg. magdeburskich wraz z zabudowaniami gospodarczemi 
i osadziła na nim 15 przybyłych przrąl kilku dniami z Ameryki 
inwalidów polskich.

—**  NOWEMIASTO- (Kradzież 25 miljonów marek); Pe­
wnemu panu z Warszawy, zamierzającemu w Nowemmieście 
nabyć nieruchomość od p. Sperlinga w drodze z Działdow- 
do Nowegomiasta skradziono 25 miljonów marek.
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—** GDAŃSK. (Handel żywym towarem). W  ostatnim 
czase coraz to liczniej uwijają się rozmaite indywidua na 
terenie Polski, namawiając pod rozmaitemi pozorami młode 
dziewczęta na wyjazd do Gdańska gdzie, pomimo usilnych 
zabiegów różnych miejscowych komitetów w kierunku zwal* 
czajia tego niecnego rzemiosła t. S. handlu żywym towarem 
liczni handlarze uwijają się w Sopocie, Gdańsku i Nowym por* 
ęie, którzy werbują naiwno dziewczęta zwłaszcza z Mało* 
pulski Wschodniej, do Brazyljt i Argentyny, obiecując im 

> złote góry.

Z całe; Polski.
‘ POZNAŃ. (Historyczne odkrycie). Przy odnawianiu 

kościoła t>o Dominikańsk'ego przez 0 0 .  Jezirtów, którzy ob* 
Jęli ten kośc ół, inż- Cybichowski odkrył pod grubą powłoką 
tynku portal z terrakoty w czystym stylu wczesnego gotyku, 
datując z 13 wieku- Portal ten bardzo dobrze utrzymany 
oty.ikowanj był orzez 0 0 .  Domimkanów dla podtrzymania 
murów po wylewie Warty w r. 1660.

(Tajemnicze palce). Na chodniku na placu Sapieżyńskim 
przed domem nr. 2 posterunkowy policjant znalazł dwa od* 
cięte 'palce damskiej ręki. Policja wszczęła energiczne do* 
chodzenia celem wyjaśnienia tej tajenlniczej sprawy.

—** ŚREM. (Niezwykty wybuch). W e wsi Chwałkowo 
w pow. śremskim mieszkaniu gospodarza Rasiniaka przy ps* 
leniu w precu nastąpił wybuch, który rozsadził piec i część 
ściany, powodując szkodę w wysokości miljcna marek. Wy* 
padków z ludźmi nie było.

_ * *  TRZEMESZNO. (Zabójstwo). W  tych dniach wy* 
darzył się w Orchowie straszny wypadek, który do głębi 
wstrząsnął całą okolicę. Stary, przez wszystkich szanowany 
gospodarz Masłowski, zakupi! w tamtejszych lasach drzewo, 
które jeszcze przed świętami zamterzal zwieść do domu- 
Przyjechawszy do lasu kładł drzewo na wóz, gdy nadszedł 
połowy J. Na zapytame tegoż jakim pnwem  bierze drzewo, 
odpowiedział M., iż je zekupił Polowy zażądał poświadczeni 
kupna, a gdy M. nie mógł żądaniu zacość u czyn i połowy zbro 
nii mu da'szegó ładowania drzewa. Udy jednak M. w dalszym 
ciągu ładował i kończył pracę, połowy strzelił doń ś-utem, 
raniąc go śmiertelnie w brzuch. Na huk wystrzału i krzyk

n’eszczęśliwego nadbiegł w pobliżu znajdujący się syn, który 
znalazł ojca pławiącego ię w krwi. Po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach umarł nieszczęśliwy ojciec. Przed kilku dniami 
odbył się pogrzeb pizy udziale okolicznej ludności, która śp. 
Masłowskiego dla wysokich jego cnót obywatelsktcn bardzo 
szanowała- Sprawcę nieszczęścia aresztowano i osadzono 
w areszcie śleoczym w Trzemesznie,

— ** WARSZAWA. (Olbrzymi spadek). Jeden z adwo* 
katów warszawskich zajął s!ę rewindykowaniem dla rodziny 
Horowtczów w P csre  olbrzymiego spadku, pozostałego po 
ich krewnym w Ameryce, ^któ.y pochodził z Janowa. Mają* 
tek po nim wynosi 180 mtljonów dolarów, co się równa w 
markach poisk'ch sumie 7 trylionów i 20u miliardów. Jednym 
z głównych spadkobierców jest rabin z Czertkowa oraz cze* 
ladnik piekarski z Częstochowy, Szsama Horowicz. Pozo* 
stara rodz!na mieszka w Zagłębiu, P'otrkowie i Lodzi. Ma 
się odbyć narada wszystkich zainteresowanych, którzy zwró* 
cą si® o pomoc do Rządu Polskiego ze względu na wzboga* 
cenie kraju sumą przerastającą wszystkie długi państwowe 
Rzeczypospolitej Polskiej.

—** ŻÓŁKIEW. (Tragiczna śmierć). W Żółkwi zginął 
wskutek eksplozji kupiec tamtejszy M Fisch; rozpalał on pod 
kuchnią żelazny ciężarek kilogramowy, w celach rytualnych. 
Chciał nim bowiem oczyścić beczke na święta. W  tej chwili 
z niewyjaśnionej dotąd przyczjmy nastąpił wybuch, przyozem 
Fisch poniósł śmierć na miejscu, zaś ięgo córka Berta od* 
niosła rany.

—** ŁÓDŹ. (Żywlułowy pożar). W  tych dniach, nocną 
porą, wybuch! groźny pożar w zabudowaniach tow. akc. 
Scheiblera w Łodzi. Pożar w mgmeniu oka ogarną! 2 ol* 
brzy.nifc budynki. Dc aKcji ratunkowej wezwano wszystkie 
oddziały straży pożarnej. Straty idą w miliardy,

— ** BIAŁYSTOK. (Ujęcie kata bolszewick’ego). W  Bia* 
tymstoku, na dworcu kolejowym poznano śród pasażerów 
, komisarza" z petersburskiej „czerezwyczajki", który w roku 
1919 więził Polaków gromadnie 1 wielu z nich rozstrzeliwał- 
Na żądan;e tych, co go poznali, po'icja go zaaresztowała. 
Podczas rewizji osobistej znaleziono przy n:tn 2 paszporty: 
jeden rosyjski na imię Peretza Eisenberga, a drugi polski na 
imię Leona Lewkowskiego.

—** GRODNO. (Most na Niemnie). Władze kolejowe 
ukończyły już budowę mostu kolejowego na Niemnie puf» 
Grodnem W połowie kwietnia most ten zostanie oddany 
do użytku. W ten sposób podróż koleją między Warszawa 
a Wilnem skróconą zostanie o trzy godziny.

— .*• L WĆW. (Proces przocłw 40 Ukraińcom). W  naj* 
bliższym czasie rozpocznie się przed sądem lwowskim roz* 
prawa przeciw 40*tu Ukraińcom, którzy dokonali w roku ub. 
aktów sabotażu. Z? przestępstwo powyższe było areszto* 
wanych ogółem 90 osób, z czego jednak 50 niedawno w y  
puszczono na wolność.

(Ohydne morderstwo)- Przed dwoma miesiącami po* 
wrórif z niewoli w Rosji komisarz b. Namiestnictwa Galicji 
dr. M. Apostoł z żoną. z którą pobrał się w Rosji oraz z jej sj*  
nem z pierwszego małżeństwa i dwojgiem innych dzieci- 
P. Apostoł umieści! rodz:r.ę w Ułaszkowcach u krewnyctij 
a sam przyjął posadę w Fodbajcach. Przed kilku dniami 
otrzyma! on telegram, że żona chora- Udał się natychmiast 
do Ułaszkowic. W nocy w czasie snu 16*letni pasierb zamor* 
dowal siekierą ojczjmŁ, matkę, oboje rodzeństwo a sam po­
wiesił się. Powód nieznany.

Z całego świata.
WIEDEŃ. (Skradziono . .  . kolejkę ni Aablenberg).

„Die Stunde* donosi, że kolej zębata, wiodąca na Kahlenberg 
została skiadziora. Nieznani sprawcy zabrali szyny i wszy* 
stkie progi na przestrzeni kilku kilometrów*

— ** LIPSK- fGranat ręczny Jako piłka nużne)- W Lip
sku zdarzył się tragiczny wypadek. Sześciu chłopców, któ* 
rzy baw iii się na placu ćwiczeń wojskowych, znalazło ręczny 
granat. Chłopcy wpadli na pomysł użycia granatu jakn piłki 
nożnej. Granat eksplodował, zabijając dwóch chłopców a 
trzech raniąc.

— ** NOWY JORK. (Żeńscy szoferzy). Pohicwaf w No­
wym Jorku zanotowano w ostatnich czasach wielką ilość 
przestępstw, popełnianych przez szoferow na pasażerach, więc 
utworzyło sie specjalne towarzystwo automobilowych doro* 
żek. któremi kierują kobiety. Auta te są rezerwowane specjał* 
nie dla pań.

Rolnictwo-Przemysł-Handel-Praca.
—  Walne zebranie T ow . kupców  amodzlelnych w 

Grudziądzu odbyło się wczoraj dnia 9 bm. w małej sali 
Hotelu W arszawskiego przy licznym? nadzwyczaj udzia­
le członków  i gości. Zebranie zagaił prezes Związku 
Tow . Kupieckich p. Marchlewski. Po odczytaniu spra­
wozdania z poprzedniego zebrania, marszałkiem walne­
go zebrania wybrano p. Zawadzkiego (serruia). sekreta­
rzem —  p. rieimk;ego, ławnikami —  pp. W ł. Kulerskie-* 
go i radcę Ruchniewicza.

Z  odczytanego sprawozdania a działalności T ow a­
rzystwa wynika, iż w  ostatnich czasach uczyniono krok 
naprzód w  rozw oju Tow arzystwa i działalność5 jego 
leży na jak najlepszej drodze.

Pan prezes Marchlewski w  krótkim uzupełniającym 
sprawozdanie referacie podniósł m. i. że Taw  Kupców 
Samodzielnych w Grudziądzu cieszyć się mc-że jeszcze 
najlepszym wynikiem swei pracy, wśród innych podob­
nych towarzystw  na Pomorzu. Przedewszystkiem T o­
w arzystw o składa się prawie z miejscowych obywateli, 
synów  ziemi pomorskiej i powinno w życui miasta i 
kram odegrać taką rolę. jaka mu się słusznie nafózy* 
Do tej chwili Tow . Kupców Samodzielnych jako iednem 
z  głównych swych zadań, zajmować się musiało obro­
ną stanu kupieckiego i obroną stanu kupieckiego w  ogó­
le. Dzisiejszy smutny stan rzeczy — w obec tego, iż 
%  całego handlu polskiego leży dotąd w rękach żydow ­
skich j społeczeństwo polskie nie darzy kupiectwa w 
ogólności takiem zaufan em, jakiem go darzyć powinno 
— wyfnaga, iżby Tow arzystw o nadal jako jeden z g łćw - 
nycn sw ych dotychcH sow ych celów  traktowało spra­
wę walki c zmianę jonującego dziś w  snołeczeńsfwie 
wzgledem kupiectwa nastroju i sprawę obrony stanu 
kupigek. Pozatem wzm ocnić trzeba walkę przeciw saźy- 
dzemu naszego kup:ectwa — więcej w  innych dzielni­
cach Polski, niż na Pomorzu, gdzie handel szczęśliwie 
spoczyw a w całości w  rękach nolskich^— a pocieszają­
cym  ob :ąwem w  tej rozpoczętej iuż walce, jest fakt, iż 
wśród społeczeństwa coraz, więcej przeważa zrozumie­
nie wartości stanu kupieckiego i jego dobrych tendencji 
dla rozwoju całości Rzeczypospolitej.

W  dyskusji nad sprawozdaniem poseł Krzywiński 
podniósł m. in. okoliczność, iż właśnie w  kupiectwa po­
morskie, .sto :ące może najwyżej pod wzgędern patroty- 
żmu największe uderzały grom y i to nawet ze strony 
czynników rządowych. Dość wspommeć liczne proce­
sy, które zbyt często z nieuzasadnionych dobrze po\” 0- 
dów godziły w  nainoważniejszych naszych kupców. 
podczas’ gdy kupcy żydow scy potrafili się dziwnym spo­
sobem uchronić się prawie zawsze od odpowiedzialności 
za różne jawne przestępstwa. Kupiectwo pomorskie w o­
bec tego w ystąp:ć powinno do otwartej walki o swe 
słuszne prawa. W  dalszej dyskusji przemawiali jeszcze 
pp. W k Kulerski j p.. biahk.

Sprawozdanie kasowe z powodu nagłej choroby 
skarbn ka odłożono do następnego zebrania. Jako re- 
yizorów kasy wybrano pp. dyr- Samolifiskiego i Andrze­

jewskiego. Prezes Marchlewski odczytał pierwsze spra­
w o zd a n i Tow arzystwa z roku 1919, ma;ące pomekąd 
charakter historycznego dokumentu w <*zie’’ach rozwoju 
polskiego kupiectwa na Pomorzu* Sprawozdanie to u- 
:hwalono na wniosek p. Marchlewskiego odczytyw ać 

na każdem walnem zebraniu.
W ybór nowego za-ządu dał następujące wyrtikfc pre­

zes —  p. Marchlewski, zastępcy pp. dyr. Jurek 1 Heimke, 
sekretarz p. Rosiński, yicćsekretarz —  p. Andrzejewski, 
ewent. zast. — dyr. Frohlich. Następnie dokonano w y ­
boru do komisji: kwalifikacyjnej, cennikowych i rewi­
zyjnej, ’  *

Nowowybratiy prezes p. Marchlewski podziękował 
za w ybór i zapewni* zebranych o swoich dalszych w y ­
siłkach dla dobra1 ToW arzystwa W  dalszym c fągu ze­
brania piezes Marchlewski podniósł konieczność prze­
prowadzenia przy wyborach przeważającej większości 
polskiej do Izby H andlowo-P.zem ysiowef. Ponieważ 
znaczna część w yborców  rekrutować się będzie z kół 
kupieckich, przeto hąndel winien wziąść górę w  liczbie 
delegatów do Izby Handlowo-Przemysłowej, aby dać 
tam w yraz istotnym potrzebom stanu kupieckiego. Spra­
wa wyborów  do Izby Handlowo-P^zemysłowej w y w o­
łała dłuższą i ożywioną dyskusjęi Jako kandydatów do 
Izby Handlowo -Przem ysłów* j wybrano pp* prezesa 
Marchlewskiego, dvr. Samolińskiego i Wronkowskiego. 
Do komisji w yborczej weszli pp, Samoliński, Bronikow­
ski, Fr. Sikorski, A. Korzeniewski, W ł. Kulerski 1 dyr. 
Fróhlich. ,

Do sądu kupieckiego iako kandydatów wybrano pp. 
A. Knrzemewskiega, Dotnachowrkiego, Murawskiego i 
Fr. Sikorskiego.

Przy końcu zebr§n*ą uchwalono na znak protestu 
przeciw Ostatnim gwałtom bolszewickim dokonanych 
na dostojnikach Kościoła katolickiego zamknąć -wszel­
kie składy kup;eckfe, rozpuścić na czas manifestacji per­
sonel i wziąć gremjalnie udział w  nabożi ństwie i demon­
stracji.

Hasłem „C ześć kupieetwu*' zamknięto o  godz- Val2 
wieczorem zebranie.

—  Dziewięćdziesiąt osad likwidacyjnych uo naby­
cia. Związek Obrony Kremów Zachodnich od roku 
współpracuje z  Rządem i Sejmem celem przeprowadze­
nia likwidacji własności niemieckiej na m ocy Traktatu 
Wersalskiego. Obecnie Rząd zatrzymał na rzecz Pań­
stwa dziewięć wielkich majątków ziemskich i dziewięć 
dziesiątosiem osad, które sprzedawać będzie Polakom, 
maiącym odpowiednie kwalifikacje* Związek Obrony 
Kresów Zachodnich dąży do tego, by maiarki i osady po 
Niemcach dostali Polacy, mający wartość pod wzglę­
dem narodowym moralnym i zdolni do pożytecznej pra­
cy  ru nabytej ziemi. W  tym celu Dyrekcja Z. O K. Z. 
w Poznaniu wystawiać będzie zaświadczenia reflektau- 
tom na nabycie majątków : osąd co do ich kwalifkacyj 
narodowych oraz udzielać będzie wszelkich Informacji i 
poparcia. Dla wydania zaświadczenia i poparcia wvma-*> 
gane są hastępujące warunki:

1. reflektant musi być członkiem Związku i posia­
dać zaświadczenie od organizacji Związku z po­
wiatu, w  którym reflektant mieszka;

2. zaświadczenie od Jednej z orzanizacyj rolniczych 
jak Centralne Tow arzystw o Gospodarcze. Zjedno­
czenie Producentów Rolnych, Kółka Rolnlcz&s 
Izby Rolnicze.

Dla infoitnarji komumkujemy, że Związek O. K. Z. 
posiada swe oddziały w e wszystkich powiatach Poznań­
skiego I na Pomorzu, na Ś lą s k ó w  W arszawie i w  głó­
wnych nrasta Kólestwa na Lit w e :  w  'Wilnie f Grod­
nie. Reflektanci mieszkający w  Poznaniu powinni 
przedstawić Dyrekcii Związku zaświadczenie jednego z 
tych oddziałów i miejscowej organizacji rolniczej.

Adres Dyrekcji Związku: Poznań, św  Marcin 40.

Zgłaszać się na pokoje 12 i 14 v  gudzinaoh biurowych 
od 9 rano do 3 popołudniu*

P o zlikwidowaniu majątków i osad obecnie zatrzy­
manych na rzecz państwa i podlegających sprzedaży 
ręce polskie a ogłoszonych w  Monitorze Polskim t  do. 
17 marca br. nr. 63, nastąpi likwidacja dalszych mająt­
ków  i osad

P R Z E M Y S Ł .
—  Sytuacja w  przemyśle włókienniczym. „R ozw ój" 

łódzki donosi: Z  powodu braku goiówki obrotowej 
przemysł włókienniczy w dalszym ciągu odczuwa knr- 
zys. W  związku z tym zakłaay ,.Szaibleia“  i „W idzew ­
skiej Manufaktury" zawiadomiły swych robotników. H  
praca w  tych fabrykach zostaje zredukowana do tn ech  
dni w  tygodniu. Z powodu tej samej prz^czym  zam­
knięte zostały zupełnie nestepująće fabryki. Akcyjne 
Tow . Heblcr. Akc. Tow . W oidysławski i fabryka firmy 
Bohme : Berliner. Na prowincji zamknięte zostały fa­
bryki w  Bełchatowie Starowińskiego i Frajtaga.

K O M U N I K A C J A .
— Budowę flnji kolejowej Paw łow ice—Druhomyśi -

Skoczów  oraz Buczacz— Turka zadecydował komitet 
nowobuduiących sie kolei P a f stw* Rady Kolejowej ha o - 
stafniem swem posiedzeniu. Również n* tern posie­
dzeniu uchwalono wprowgdzić najprzeróż liejszego rc 
dzaju ulepszenia na centralnym dworcu kol. w  W *  
szawie.

P R A C A
—  R ozw ój M iędzynarodowa o  Zjedn. Chrz. Związka 

Zaw- K olejowców. Warszawskie przedstawicielstwo 
Międzynarodowego Biura Pracy komuniku-e: Dnia 6 -go 
lutego 1923 r. odbyło się w Utrechcie zebranie Zarządu 
Międzynarodowego Ziednoczenia Chrześcijańskich Zw i* 
zków zaw odow ych Kolejowców i Tramwajarzy.

Ze względu na sytuację polityczną w  Europie, Za­
rząd pastanowił odłożyć na tok 1924 drugi kongres 
międzynarodowy, który mial się niebawem odbyć w 
Berlinie. Poszczególni członkowie Zarządu przedstawił! 
sprawozdanie z ruchu chrześcijańskich związków zawo­
dowych w  nafiotwach przez nich reprezentowanych. Ze 
sprawozdań tycn wynika, że ogólny zastój ekonomiczny 
odb’ł się wpiawdzie ujemnie na chrześcijańskich organi­
zacjach kolejowców , lecz nie mniej rozwói ich jest za* 
dawalniaiący a w  niektórych państwach liczba człon* 
ków w zrosła znacznie. Pomimo spadku marki nfem>eć* 
kiej 1 korony austriackiej, który wpłynął bardzo nieko­
rzystnie na położenie finansowe Międzynaroaówid Zje­
dnoczenie zdołało utrzymać składki na poziomie dotych­
czasowym . Sekretarjai nawiązał kontakt t  zrzeszeniem 
kolevw em  włoskiem (AssociazMne ferroyiarią) w  celu 
przyjęcia go do Zjednoczenia. Przewidywane ;‘est rów ­
nież przystamenie do Zjednoczenia organizacji polskich, 
czechosłowackich, węgierskich i hiszpańskich. Następ­
ne zebranie zarządu odpędzie się w  Brukseli lub Flo­
rencji- (Pat.)

•— Liczba bezrobotnych w AnglJI. W edle urzędo­
wych danych liczna bezrobotnych wynosiła w  maicu 
1.243.000, co w  porównaniu z poprzedmm okrćsem spra­
w ozdaw czym  oznacza zmniejszenie liczby bezrobotnych 
o 17 proc. ^

Drukarnia Pcmorska Tow* Akc* Grudztada, 
Redaktor odpowiedzialny Boledajr. Pałcdzkl,



Upodobało się Panu Bogu zabrać do 
siebie naszego najukochańszego dru­
giego synka'

Jtzefka Eilsregi! Leszka
o cz 3lii donoszą nr smutna pogrążeni

(5&ud) Coltoroslwo So kowscy.
Pogrzeb odbędzie sńj w środę o go- 

dainio 2-e z kaplicy cmentarnej.

O ^ o s z e i i . e  p r z o l a r g n .
l a  w y d z i e r ż a i r i e n ie  »  a n>a p o h o in  
mon to w e g o  n a  m o ś c i e  k o l e j o w y m  

p r z e z  w i s l ę  w  T o r  n n i n .
Dyrekcja Kolei Państwowycn w Gdańsku 

ogłasza niniejszem przetarg publiczny na dzier­
żaw ę prawa pobor i  m ostowego na m o śce  Ko­
lejow ym  przez Wisłę w Toruniu z terminem od-  
jęcia w dniu 30 kwietnia 1923 r, o godz. 12 tej 
w  południe.

)sooy ubicga ące się 0 tę dzierżawę mają 
wnieść oferty, zaopatrzone .naczkiem stemplo­
wym (za 200 mkp.i da Wydz, In prawnego tut. 
Dyrekcji n a jp ó ź n i e j  d o  d n ia  18 k w ie  • 
I n is  1 9 2 3  i .  g o d z .  18-tą* w  p o łu d n ie .

Oferta, w k.Orei oliaro->«ny roczny czynsz 
dzwrżawny m» być dokładnie cyfrowo ozna­
czonym, winna być złożoną w kopercie zam­
kniętej z napisem „Oterta na dz erżawę prawa 
poboru mostowego na moście kolejowym przez 
Wisłę w T o t u n i u . “

Dyrekcja Kolei Państw. Zsstrzegą sobie pra­
wo oddania w-spomnianei dzieiżawy z wolnej 
ręki bez oglądania się na wynik postępowania 
licytacyjnego. '■

Kandya&c ub egaiąijy się o tę dzerżaw ę  
Zu siią dołączyć do oterty sw ój życiorys i po­
dać sw oje  referencje.

Wiranki dzierżawy i Taryfa opłat mosto­
wego za używanie wspomnianego inostu ^ole­
jowego są wyłożone w Urzędzie Obrotu Han­
dle z jg o  w  Tóruniu, Bydgoszczy i Grud~ią izu, 
oraz w Wydziale prawnym tut. Dyrekcji. _łe- 
f.ektanci mogą w godzinach urzędowych u Na­
czelników odnośnych urzędów brać w nio wgląd 
i  wyp sy czynić.

Otwar_ o oiert r stąpi w  Dyrekcji Kulei 
Państw- w Guaństu 'Wydział prawny doi* J8 
kw.etnia br. o godz. 1-ej po połudn. Oferenci 
mogą być obecni. (4859

pyrekia Katei P?is!waw¥cii w Glińska. 

K O R S C  KłWO
T y l k o  3  d n i !  T y l k o  I d n i !

W ielk ie  hiszpańskie dzieło filmowa!

J t a t e  © i a © ^ i L '
Przepiękny dramat z towarzystwa 
arystokratycznego w 5  aktach.

Prócz tego: f a r s a  w  2  c i i  a k t a c h .

IjteLig. dzielnej niewiasty, piszą.ej biegle 
na maszynie poszukuje się od 15 bm, lub pó­
źniej na stanowisko

“ • S C

Lar Kawę zgłoszenia z odpisem świadectw, 
podaniem refereooii skład,.ć należy lu .t y c l i -  
m ia a t  do Głosu Pomorskiego pod nr. 5903,

U C Ż E K
syn uozoiwych rodziców może się 
.głoeiń piśmienne ofeity uprasza

Lemański i ffeubąrga
Hurtownia Obuwia Szewska 23.

K s i ą ż k o w a
a pięknym charakterem pisma, biegła i doświad­
czona w pro? adzemu ksiąg oraz korespondencji 
polsk. i oiemieck. potrzebua odzaiaz lud 1 maja
r » T .  B R O N m W S W  G r u d z i ą d z

f a b r y k a  l i k i e r ó w .

3S to  .smilyaesfYlswaiej
g ó r n o ś l ą s k i e j  ,,

30kir. l^lks wiewem
g ó r n o ś l ą s k i e g o  

m a  n a t y c h m i a s t  a o  o d d a n i a
L. E. Hańcze weki *  S-ka
Ctrudssiądzs,. T e r n A s k a  1© Telefon 673

Samochód
osobowy „ O p e l* 4 w dobrym stanie 
użytkowym, % 1: s i o d z e n i a m i

sprzedał za nader przysuną cenę.

IrBnislaw 5rtr?ws'J,8ii1zi3iIz

3 mmf tainasówk
a4 ° /o na t y c hmi a s t  do o ddani a  
z własnych składnic w  Grudziądzu

PllMSM DCM HANDLOWY
To w. z ogr. por.

wfaśc. L. £. Hanczewski i Sta, brudz edz
Toruńska 10 T^ieton 673

f t a d  ,S a p « n ‘ 
n ie m a  n ic

lepszego oo pra­
nia. Pani san a 
przekona się o 
ws/elkich zale 
tach tegc środ­
ka, gdy użyje 
go raz do pra­
nia oielizny. „Sa- 
poii“ z marką 
ochronną „ko 
szujką" łatwiej 
biud rozpuszcza 
niż myoło, pra 
nie u niel kosz* 
tuje, a bielizna 
się nie niszczy 
i ma śnieżno­

biały ..yg ą t. 
„Sapon* z n ar­
ką coh.onną „ko­
szulką* jest do 
nabycia w kat 

dym składzie. 
WYRÓB C HEM.

FABRYKI 
„ERGAS i A* 

C. NAGÓRSKI 
STAROGARD 
(POMORZE)

Magdeburskie lew . zab.
—  od graddbicia'̂ ====.
które od roku 1854 pracuje w dawniejszej 
dzielnicy pruskiej i pobiera od zaoezpitczo- 
nych premje stałe a więc bez zobowiązań do 
donlatv, złożywszy potrzebną kaucję, przyj­
muje nadal nlezmtennie wszelkie wn u: d 
o zabezpieczenie. 48u,

Oeneralna agentura na Psznadstie f Peiairzi
znajdu.e się 

w  Poznaniu, przy nl. Słowackiego nr. 26, 
a agentury w ws-yatkich większych 

i mn ejszych miastach.i ejszyct

B a c z .  i śCl
Każ tą większą i

B a  ż n « ś ć !
miejszą ilość

ż e l a z a  " O l
każdego ro 'zam lako i 

szyny żelazo lane I kute, -metale, szmaty, 
papier I szkło kupuje i płaci ceny najwyższe.

KA.kSś>.TEKf Grudziądz
3312 Plac 23 Stycznia. Telefon 9d.

i  S i n - s_5Ł3ńssit«

Ś k ł a < l
kolon, z mieszkaniem, 
z powodu choroby na j 
sprzedaż, Ot. do Głosu i 
Pomorsk, pod nr. 5898. i

Sprzedam
nowe porłjery firanki, i 
kapę na leżankę ui.
Tusz. Grobla 18, k pr.

B  c z n o ś t !

sypialka
na dębowo malowana 
tapio ni sprzedaż. 15899 

Slef»*ł o w s k i , 
Mickiewicza nr 19.
Na sprzedaż 15893

b i u r k o
z  u ju d o w a iiietn  
* i kir te s te m ,

cbras stos.
na 98 osóo, Chełmińska 
nr. 70, Skład Cygar.

Pokost
lniany

srat paknstii Ciasny] 
iap.lileinsliowyfbiai$) 

tapet,* UrpentfiiĘ
poleca po cenach 
przy s t ę pay  ch 

ł f ;  B r e d a n , 
Trynkowa 1. ;5?94

'• s a a S g r 1
S osjerk a
dzielna, młodsza, poszu­
kiwana ratychmiast. 

Zgłoszeni* uprasza:
Bniiisiaw Murawski,

u r n d z i ą d r ,
Józefa Wybiokieao 26.

ftfolodai panienka
poszukuje posad!'
jako 3!;OS*» o d y n i  w 
mieście lub na wsi.

Łask. oferty do Gło­
su Pom. pod nr. 7076

D z i e w c z ę -
uczciwe do dziecka po­
szukuje. A. Folgmaun, 
Żaiączkowo p. Ellf Wł-

( J i i a f o i W i
stolarskich
poszukuje natychmiast 

lla k O W ą k i, 
warnitat stoiars ti tru- 
mie i i meoli, Łtsew J* 
p. Koriiatowo. (5r&5

Z a m i e n i a m

? potoj. Et|szfifiie
na 3—4 puk o owe lub 
dzierżawię małe gospo­
darstwo w m eście lub 
okolicy. Zgłuszenia -lu 
Ułosu Pom. rod nr. 8282

Poszuku ę 5 01

meszkatiia
&—7 piakoa

z kuchuią lub 2 —3 10- 
koi z Kuch" a Dam 
odstępne. Oerty do 
Głota Poe~urskiego ped 
nr. 5901.

P jiriR fl r2ucoaą na ałr. 
UUGiyij poster Dziom- 

iego niuięjssem ,ód- 
w o ł o j ę  i pfzcprjsiam. 
Wtadys 11 w» Wierszchoiiaia.

P. nienka posiadająca 
maturę postukuje

C e k c ji  Bul) 
k e r e p e t / c  j  i
Osobiste zgioszeuła ul. 
JWur® .»»,Jłd- Jt«ŁjOuas

Bank Powia
T*i. 981. G r u  i z i ą o z  t « i .  b s l

a ul* M i i / n s k n  21  ( S t a r o s t w o )  mi :■-«

p r z y j m u j e  d e  p o ż y t a  p o d k o r z y ■ 

s i n y m i  w a t  u n k a m i  i  z n i a t w i a  

w s z e l k i e  t r a n s a k c j e  b a n k o w e

Za  KotHiwiąsania M anku  odpow^atsa 
ca łkow icie , p ow ia t €2rttd#iądic w ieś.

P aiBorskie f n w a rzysfwę , S l f i l i S ‘
Spółka zap. z ogr. odpow.

© r u . d z i j ^ d z ,  S p ich rz o w a  n r 16 —  'T e le f o n  54?

W ipecialEiie Mbadcwanym sddiiafe reparsep a
aykonyws

naprawę i przefeolową p ^ i | |  iras|j3rą p o w , liczników.
pLiBWiiaiife arisiićw etc. —----- — ^

W rób lew sk i', E n ^ ler i Ska.
Z I E M I u P * O D Y

Tclełba 71, '2. & 1 H D G  Śniadcekleh 51*
«<1r,i » k : 35* i  1  J © s  j£ rtfj ew  ,u a  iln tn i

Jopengssse 27, tal. 881. Jagielloński, 5. tę). 504.
żalmpntą i iprandi ją  w szelkie ziem topl » 'y, 

i nasiona, ibCSa. kartofle  1 przetw ory tychże. 
Dostarczają w zo lk i nawosy eztnczne, węgle, . oks.

* N M N * K ! $ e £

Nowy
ksłążkowoścl poje- , ( 
óyńczej, podwófriej, \ I 
ameT-ykańskiej, pisa­
nia n« maszynie, ka- ' 
llgrafd, rachankowo- 
ścir stenografii, kores­
pondencji ha d> we}, 
obrotu wekslowego 
rozpoczyna się \ dniem 
1 majr rb. Zglo->zeni» 
pomiędzy godziną 12 
s 2 w połudn i-j. [5832 

(« . U a n s e r t ,  
d S rn d z ią d z , Moniusz­
ki 6ł, III (przy Bazarze)

M M t  W ip s ż i C z i e

1 do 6 HF ij. nik.
na krótki termin, pewne 
zabezpieczenie. Olei ty 
pod nr. 5902 do Gipsu 
Pomorskiego ______
Stnaczae i dobre

o b ia d y
wy ia)e Się Słow#<-K. 
go cr. 4 1488 i

K ^ r t y
4 -'\ zameldowania

dla Hoteli
polec*

Drukarni? Pomorska,
Grudz!iiii Gr# lioaa W>"

Do n a t y c t  m ia s to w ą j d o s ta w y  
o l e r u j e :

dachową w 3 gał. 
doJtis n i l  dachów

lasinoijjfetylowafl^
hpik (XJehenasse)

Ceny bardzo koi/ystne 
}-: bo właent fabryka

t e k t u r /
i własna

destylacja smoły.
ffiaoysfaw Lewau mń\,

F&brysta papy dachowej

B A N K  L U D O W Y
6p. > o-Jpowiedzisln. aieogran. 
żaloto iy  w roku 18 0 0 . 

HBCDZ p̂ U ż , uf. J«S. . W yble_tun  Sti 
Z s la  t w l t  z le r t jb  nankowe, 
Trzj-lmuJe wkładki . ossesę I... 3ia  ;« 
i oprocentował* wedl. nniowy

T n b n L u i in  walat> aar.ranfr.ane rl< & B H H p U J n  te | srebrnO.
Udziela isożyczkó

na zawts r praedm. rfoiyrJi l sreornyen
■'rr-


